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^  ychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych1 Nie^ 
dziełach— Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i kantorach. 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczę- 
nie kop. 6. za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadsyłane do 
syczenia w Dzienniku nie zwracają się. -  We wszystkich co dotyczę Dziennika, 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

T i  i  A — M ie si (
łlOk 4 .  muje się

Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr 4 ~ v
—Miesięcznie kop. 67 —Bez odnoszenia w biurze Dyrekci’i nrpm,™ ar!alnie rsr' 2 

uje się— Numer pojedynczy kop. 5— Za odnoszenie do domu 0nła -Cle przyj ‘ 
czme kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w K-ólest^fo - miesi§- 
rocznie rsr. 9 kop. 20— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr 9 ? CFarstwie

Miesięcznie kop. 80. Ł “ P- ®0.-

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ U R Z Ę D O W Y .— Bank polski.— Rektor szko­

ły głów n. — Zarząd drogi żel. warsz.-teresp. Orde­
ry.— Awans.

D Z IA Ł  N IE U R ZĘ D O W Y .— W arszaw a. —  Prze­
gląd polityczny.— Telegramy. —  Wiadomości telegrafi­
czne.— Obraz Fr. Trevisano.— W iadomości o urodzajach 
W gub. radomskiej. — Komitet resursy kupieckiej. W y­
padk i.— Kursa monet.—  Sprawa włościańska. Kolej 
żel. finlandzka. — Z H elsingforsu.— Burza na czarnem 
morzu. —  W ezbranie wody w St. Petersburgu. — Stan 
atm osfery.— A n g l j a .  Polityka Anglji. —  Ruch fenie- 
nów. — Wyprawa abisyńska.— AUStrja. Powrót cesa­
rza do stolicy. Okólnik p. Beusta. — Słow ianie au- 
strjaccy; konkordat. — F ran cja . Okupacja Rzym u.— 
Sprawa rzymsaa- Wzburzenie umysłów. —  Śmierć 
O Donnela.— HiSZpanja. Kwestja rzymska. — N iem ­
cy. Twierdza luksemburgska. —  P ru sy . Podatek od 
ogłoszeń.— W łochy. Sprawa rzymska.— K o re sp o n ­
dencje ze Lwowa, Paryża i Neapolu.

FE.TLETON.— Teatra W arszawskie.
PRZEW O D NIK  W A R SZA W SK I.—  Nowa maszyna 

do biletów wizytowych u Ilandelsroana. —  Tydzień tar­
gow y, i t. d.

DZIAŁ  URZĘDOWY
W arszaw a,

' 28 Października, i® Listopada).
Bank Polski podaje do publicznej wiadomości, iż w  

wykonaniu Instrukcji z dnia 30 Grudnia (11 Stycznia) 
1837 /8  r. o losowaniu Certyfikatów lit A . w zamian za 
Obligacje Cząstkowe z pożyczki 150-milionowej w obieg 
puszczonych, odbędzie się w Banku Polskim w dniu 31 
Października (12  Listopada) r. b. o godzinie 10-ej z ra­
na w obecności delegowanych od Władz Rządowych, 
włożenie do koła kartek z numerami do Certyfikatów lit. 
A. należącemi i samo losowanie.

Rektor Szkoły Głównej.— Od czasu otworzenia Szko­
ły  Głównej zdarzało się niejednokrotnie, że pewtie Za­
kłady lub osoby prywatne, pragnąc powziąść dokładną 
wiadomość o chemicznym składzie rud, wody, wyrobów  
przemysłu i t. p. używały różnych pośrednictw w celu 
aby przedmioty te poddawane były pod rozbiór w praco­
wni chemicznej Szkoły Głównej, jako w Zakładzie zao­
patrzonym w odpowiednie pomoce i przedstawiającym

rękojmię dokładnego wykonania rozbiorów. Zarząd 
Szkoły Głównej przeto, idąc w pomoc Zakładom, rolni­
kom i przemysłowcom krajowym, potrzebującym rozwią­
zania w ątpliwości mogących wcześnie uchronić od strat 
materjalnych, i jednocześnie zamierzając ułatwić studen­
tom możność obeznawania się z różneroi chemicznemi 
sposobami traktowania pytań, ścisły związek z interesa- 
mi gospodarczemi mających,— upoważnił pracownię che­
miczna Szkoły Głównej do wykonywania wszelkich roz­
biorów chemicznych, czy to pokładów ziemnych, czy pro­
duktów rolnych lub przemysłowych. Potrzebujący w ięc 
mieć dokonaną analizę chemiczną, mogą się wprost uda­
wać do Dziekana W ydziału Matematyczno-Fizycznego 
Szkoły Głównej, od którego powezmą wiadomość o w y­
sokości zwrotu kosztów zużytych odczynników i innych 
nieodzownych przy podobnej pracy wydatków.

Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej 
zaw iadam ia, że klasyfikacja T ary fy  co do n iektórych to ­
w arów  zniżoną została. Szczegóły, bliżej objaśniają T a ­
ryfy znajdujące się do nabycia w K asach S tacyjnych po 
kop. 1 5 za egzemplarz.

Ordery. N ajjaśniejszy P an , w d, 18 październ i­
ka udzielić raczył członkowi kom itetu ranionych, jene- 
ra ł-ad ju tan tow i, adm irałow i hrabiem u Hejdenowi 1 mu 
order św. A leksandra N ewskiego, a 22 t. m. referen to­
wi kom itetu technicznego przy głów nym  zarządzie a r- 
tylerji, pułkownikowo Semenowowi, za zaprojektow ane 
przez niego law ety żelazne, — św. W łodzim ierza 4 kl.

Awans. — P rzez najwyższy rozkaz z d. 22 paździer­
nika, pomocnik dyrek tora  kancelarji sztabu  okręgu  w o­
jennego w arszaw skiego asesor kolegjalny Kotow aw an­
sow any został na radcę dworu, ze starszeństw em  od 4 
października 1867 r.

D Z IA Ł  IV.11311K Z E D O W Y

W a r s z a w a .  
P a źd ziern ik a  ( 9  L istopada).

Można było naprzód przewidzieć, że energi­
czne środki przedsięwzięte przez rząd włoski 
przeciwko Garibaldemu, posiadającemu taką 
popularność we Włoszech, spowodują demon­
stracje ludowe. . Wczorajszy nasz telegram i 
dzisiejsze dzienniki donoszą o rozruchach w 
wielu miastach. Taka postawa ludu wło-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Teatra Warszawskie.
Obecnie, obadwa teatra tutejsze, nie mogą uskar­

żać się na niedostatek widzów. Pora dżdżysta, brak in­
nych rozrywek, a ostatecznie przybycie włoskiej trupy, 
gromadzą na widowiska tłumy publiczności. Wpraw­
dzie pierwsza z oper, rozpoczynająca tegoroczny am- 
bonament włoski, nie zupełnie zadowolniła zwolenni­
ków sopranu—jednakże wsparta przez tąlenta pp. 
Rota i Corsi, odświeżona personelem żeńskim w ro­
lach Ulryki i Siebl’a, zyskała powodzenie. Za to 
„Faust” dwukrotnie już przedstawiony, zachwycił ca­
łą  publiczność! Już to, cały personel występują­
cy w tej operze, mianowicie zaś pp. Corsi i Bossi a po 
części nawet i nowy baryton p. Moragas, którego 
głos przyjemny, wyrobiony i gra pełna szlachetnej 
dystynkcji, powszechne zyskały uznanie — przyczynili 
się niemało do świetnego powodzenia tej partycji le­
żącej głównie na barkach trojga artystów—lecz pra ­
wdziwą gwiazdą świecącą na horyzoncie „Fausta” 
stała się pani Artot, śpiewaczka znakomita w całem 
znaczeniu. Pani Artot jest córką uczonego profesora 
konserwatorjum Brukselskiego, gdzie odebrała pier­
wsze muzykalne wykształcenie jako fortepianistka- 
stryj jej, sławny skrzypek Artot, znanym jest z ogro­
mnego talentu w całej Europie. Jako śpiewaczka p.

Artot, jest uczennicą nieporównanej Viardot-Garcia, 
której talent w zachodzie już swoim zachwycali W ar­
szawę rowmeż. .

Rozumie się, że odebrawszy takie wykształcenie, 
wsparta nadewszystko przyrodzonym talentem, pani 
Artot, w krótkim czasie odznaczyła się w swoim za­
wodzie. yvystąpiWSZy pierwszy raz na scenie opery 
pary/kiej w Proroku, pani Artot ze sławą zyskaną 
w tym debiucie przebiegała znakomitsze sceny Euro-
E«iiiiie« TyS ona w Londynie, Wiedniu, Bru-

■* zaś w Berlinie, gdzie stała się ulu- 
Ditn cą publiczności i Dworu, a prawdziwą ozdobą 

.e-l?zeJ Pomimo rywalizacji p. Lucca, sławnej 
r0. . , d?levN’aczki. Od lat sześciu już przeszło imie 

1, 7 .h ,Wllem na wielu znakomitszych euro-
L1, avtv«ttC;ena(i ’ Szczególniej zaś niemieckich. Głos 
rót q n , j .  Pełfiy, Wyrobiony do najwyższego stop- 
•p l nokonvZyS ’ °ł>darzony nadzwyczaj nem czu- 

1- 1 o.!-o-o a. z łfitwością wszelkie trudności wo- 
rocze n i c ? I ie3 Przebiega jak srebrna kaskada a u- 
istotnie! Ie delikatne piano, czaruje słuch

mptofL.rt ltćP0Siada’ rzeeby można, oddzielną swoją
nie od innvchIeWała °Da ^  Margerity’ ° dmie°-
lecz s łu ch acz  adoQ iakie u nas te  wykonywały, 5 cJ acz Przeczuwa, że tak właśnie partja ta

! w y k o n a n i r > Winna- Taka odmie™ość w pojęciu i 
wykonaniu, dała się już 0drazu spostrzedz w pier-

skiego m e m ało u trudn i zadanie gab inetu  fi o 
renckiego, choć stronnictw o um iarkow ane za 
pomocą swego organu Nazione dowodzi iż W ło ­
chy byłyby bardzo rtieroztropne, gdyby’nrzvipK, 
politykę n ieprzyjazną Francji, w yrażenie 
ludu za pomocą wrzaskliwych dem onstracji 
w edług tego dziennika je s t  niegodne eywilizo 
wanego narodu.

W iadomość podana przez wczorajszy nasz te ­
legram  o udziale wojsk francuzkićh w bitw ie 
pom iędzy M onterotondo i T iv o li. potw ierdzają

v X T r X id BiyQm 1 F,oreD*rych  gary  bald..zycy ju z  zm usili do odw rotu woi- 
SKa papiezkie, 1 tylko posiłk i francuzkie p rzy ­
czyniły się następnie do zwycięztwa tych  o s ta ­
tnich, po krwawej i m orderczej walce. Co rln 
zamiarów rządu  francuzkiego w przedm iocie co 
fmęcia swych wojsk z państw a kościelnego do 
niesienia dzienników są sprzeczne; lecz dzisiei" 
szy nasz telegram  zapewnia stanowczo, że woi 
ska francuzkie pozostaną w Rzym ie dopóki rzad  
papiezbi m e zreorganizuje w ładz m iejscow ych^ 
m e zagładzi siadów ostatn iej walki, lecz i w t a ­
kim razie jeszcze pozostaną w G W ta-V eT clL  
Cofnięcie się ich będzie zależnem  od uspobede 
nrn um ysłów w państw ie kościelnem, co nie jest 
rzeczą tak  ła tw ą. Z resztą  ostatn ie słowo wy

b r a ? 6a Pta a? en t WłoSkl’ mateey  w krótce się z e ­
brać, a tym czasem  m inisterstw o wojny, na każdv 
wypadek poleciło formowanie niedaw no zniesio

D o S J n S r  »  piechocie. ° ‘

ja k  s i |  to  „ lu żo je
stopada, ktorego istnienie po tw ierdził 74 i 
Journal. G abinet a n g ie iJ i  nie 

usposobiony względem p ro jek tu  k o n f e S f ?  
m e weźmie udm alu ja k  zapew niają k o r e s S l e ’n 
cje z Londynu w takiej, k tó rab y  m i a ł f  « .  1 '
poręczenie świeckiej w ładzy papieża T, t ° 
A nglji również ja k  i P rns. j e J Ą  ut“r w S ™  
państw a włoskiego. hienie

wszej arjj, przy kołow rotkujhasi^hie^aś ś f e S m T  
oglądaniu pereł olśmła publiczność dóskonaw y 
gry 1 śpiewu zarówno. Bo trzeba dodać, S o p ró cz l ^  
sokich zalet wokalnych, p. Artot jest nadto W  y" 
znakomitą aktorką: jej gra dramatyczna 'i i S ®  
pełna ekspresji, dodają wicie uroku, podbijają 2 ?  
zem słuch i wzrok widza. Wiele słyszeliśmy ^ u f
cie i powodzeniu p. Artot na zagranicznych scenach11'  
sława poprzedziła ją  u n as-lecz  wyznajemy że I i "  
razem rzeczywistość nie tylko że nie z-iwinrH, } 
rzen, lecz je przewyższyła nawet. ' Vludła ma~

Rolę Siebel’a przedstawiła pani Roto śni 
ta, jest jeszcze na wstępie.do swojego z a w E ^  
praca i doświadczenie, wykształca ia ! L D ’ Czas’
pospolitą śpiewaczkę -  tembardzm! » a P ® w “ e . na n1̂ - 
p. Rota posiada niezaprzeczone ń ^ •,uż’ głos 

! więcej podoba się słuchaczom n  ymioty 1 coraz
przyznanych mu już i °  Pan,u Moragąs, do

i główną scenę po pojedynku r  Z dodamy, że 
j śpiewał dobrze a ode J S ’ •SCen§ konania- od-
i Sympatvcznv ten i te  nieP°spolicie nawet.

przeszłrffn^rs*’ laleut znary uam dobrze z
zyskał n i  m Zł°nU’ p.°wiemy tu jedynie, że głos jego, 
wvwniF mało w Ciągu krótkiej nieobecności-tony

^Okie umocniły się i wypełniały, a cała skala gło-
j wyrównana doskonale—obok umiejętnego użycia



nastąpi zupełne uspokojenie, 
wrócą do Francji.

( Corresponded Biireau.)

po-Z tre śc i pow yżej w spom nianego okóln ika p.
B e u s ta , zam ieszczonej w Dreśd. Jour., w ynika, 
ż e  A u s tr ja  i F ra n c ja  postanow iły  n ie  m ięszać 
się  w cale  do w ew nętrznej o rganizacji N iem iec
i  u n ik a ć  w szystkiego, coby m ogło obudzić  d ra -  W iadom ości te legra ficzn e ,
żliw ość ty ch  ostatn ich , w nadzie i, że  P ru sy  p o - \ * ’ Paryż, 7 listopada. M onitor donosi: Ze wzglę-
ira fiii ocenić ta k ą  postaw ę obu m oc^stw . - du na wiadomości otrzymane z W łoch, cesarz cof-

Stronnictwo narodow e w C horw acji nie j e s t ' f « k a z  posłania trzeciej dywizji która miała 
ta k  pochopne do u St ?pst » ,  ja k  sobie  p o b r a t a - J
HO, (0 m ożna w nosić z tego , że  te im in  zw o ła  . w jjjurze kanclerza związku wymienione zostały raty- 
u ia  sejm u chorw ackiego  o s ta ł  odroczony od 1 j fikacje trak ta tu  z d. 8 lipea zawartego pomiędzy 
g ru an ia  na  2 styczn ia . C esarz  a u s tr ja c k i one- i związkiem półnoeno-niemieckim a Bawarją, W irtem- 
°da^ now rócił do swej sto licy  z P a rv ż a . i b e rg ją i Badenją co do utrzym ania nadal związku cci-

l  4 /  i ” T ' ®  " “ U  U b .  panówF ra n c ją  a W łocham i, ja k  lę z ia je , Z.- i prawo zasadnicze o władzy sędziowskiej, z tą  zmianą,
n ię te . grozi now e zaw ik łao ie  pom iędzy  H iszpa- j ze zakres władzy sądów wojennych oznaczony będzie 
n ją  a W łocham i, k tó re  po leciły , ja k  donoszą , j zapomocą osobnego prawa. (T am ie .)  
swym sta tk o m  s trz e la ć  d o s ta tk ó w  h iszp ań sk ich , * Zagrzeb, 6 listopada. M azzura, redaktor dawne- 
edvbv  te  u s iło w ały  w ysadzić w ojsko n a  b rze - j 8° t  ozora, zostai skazany, po dzisiejszych rozpra- 
°  - 1 * , | J .  i wach ostatecznych, na miesiąc aresztu i na u tratę
gach  p ań stw a  kościelnego . .1 < i^oOO zł. ren. z kaucji. Skazany zastrzegł sobie zało-
d n a k 'p o trz e b u ją  po tw ierdzen ia . i żenie apelacji. Prokurator wnosił za karą  trzech mie-

S tosow nie do p rzew idyw ań , stro n n ic tw o  ne- g sięcy więzienia i za u tra tą  2,000 zł. reń. z kaucji, 
m o k ra ty czp e  w S tan ach  Z jednoczonych, p o p ie - i W ydawca Jakież został uniewinniony. Mowa adwo-
ra ją c e  po jednaw czą p o litykę  p rezy d en ta  Jo h n ­
sona, zy sk a ło  p rzew agę  p rzy  w yborach  w dw óch 
najw ażn ie jszych  stan ach , m ianow icie N ow ego- 
J o rk u  i N ew  Je rse y , ja k  rów nież w W irg in ji i 
K alifo rn ji.

W ed łu g  o s ta tn ic h  doniesień , a d m ira ł Tege- 
thoff jeszcze 2 0  go p aźd z ie rn ik a  zna jdow ał się 
w F erii-C ru z ; w iadom ości zatem  o jeg o  o d p ły ­
n ięc iu  z M eksyku  b y ły  przew czesne.

Z w racam y uw agę czy teln ików  naszych  na z a ­
m ieszczone poniżej korespondenc je  ze Lw ow a, 
P a ry ż a  i N eapo lu .

rI ’ e i e s r a m y  
D ziennika W a rsza w sk ieg o  

F a r y  i ,  8 listopada. D z i s i e j s z a  
L a  Patrie p isze: Po porażce arinji 
rewolucyjnej i odwołaniu wojsk 
włoskich, pozosiaje jeszcze uspo­
koić umysły. W ojska francuzkłe 
pozostaną w Hzymłe dopóki rząd 
papiezki nie zreorganizuje władz 
miejscowych i nie znikną ślady 
ostatniej walki. Prawdopodobnie 
kilka dni upłynie nim wojska pa- 
piezkie opuszczą Rzym i skoncen­
trują się w C i v i  t a - V e  ccii i a, a kiedy

kata Mrazowicza, który bronił Mazzurę, była dosko­
nała. ( D ie Presse.)

* reszt, 6 listopada. Izba deputowanych udzieliła 
dziś ministerstwu, znaczną większością, wotum zau­
fania w kwestji komitatu heweskiego; poprzednio 
Deak miał długą mowę. w której chwalił stanowczo 
postępowanie rządu. ( Wolffs T. B )

* Monachium  7 listopada. Baron Beilst przybył 
tu  wczoraj i miał natychm iast z księciem Hohenlohe 
długą naradę. W nocy cesarz austrjacki udał się w 
dalszą podróż do Wiednia, w towarzystwie barona 
Beusta. (Tam że . ) .

* Karlsruhe, 6 listopada. Izba deputowanych 
przyjęła dziś, wszystkiemu głosami przeciw 3, wnio­
sek deputowanego E ckard t’a w przedmiocie obowiąz­
kowego małżeństwa cywilnego. Rząd zgadza się w 
zasadzie na ten wniosek. (Tamże.)

* Florencja, 7 listopada. Rząd francuzki wezwał 
drogą telegraficzną rząd papiezki do wstrzymania 
p rześ lad o w an ia  osób skompromitowanych przy gło­
sowaniu powszechnem M in iste r w ojny postanowił 
przystąpić do utworzenia napowrót rozwiązanych 
czwartych bataljonów piechoty i do skoncentrowania 
na pewnych punktach, czynnych oddziałów armji pod 
dowództwem Cialdiniego. (Tamże.)

* Konstantynopol, 6 listopada. W tutejszych sfe­
rach rządowych zapowiadają, że kilka okręgów na 
Wyspie Kandji, które nie pochwalały w zupełności 
pierwszych kroków wielkiego wezyra postanowiły 
posłać do niego delegowanych. Uspokojenie wyspy 
czyni szybkie postępy; od czasu przybycia wielkiego 
wezyra, wojska tureckie u it: dały ani jednego strzału. 
(  Tamże.)

* Bukareszt, 6 listopada. Dziś, przy otwarciu po­
siedzeń nadzwyczajnych izby, prezes ministrów od­
czytał odezwę księcia, która motywuje zwołanie sesji

zapewniają- p. Corsi świetną i długo-trw ałą przyszłość i nadzwyczajnej niezbędnością zatwierdzenia kilku wa- 
na każdej scenie. * żnych projektów do praw. Do liczby takowych nale-

Jakim  był Mefistofilem p. Bossi o tem już zna- j żą głównie prawo o policji wiejskiej, koncesje na bu- 
jącym  go czytelnikom mówić nie potrzebujemy. A r- j dowę nowych dróg żelaznych, oraz polepszenie broni 
tysta ten, obok głosu bogatego w metaliczność i siłę, | i rem onty.— Obiega pogłoska, że prezes izby Laskar- 
odznacza się jeszcze wybornem, pełuem inteligencji jj K atargiu  podał się do dymisji. (Tam że.) 
pojęciem roli Mefistofilesa. Trudno wyobrazić sobie | * L o n d yn , 6 listopada. Podług wiadomości z No- 
lepszego przedstawiciela tej dziwacznej kreacji Goe- wego Jorku  z 26-go z. m., wybory w W irginji i Kali- 
tego! _ j fornji do izb prawodawczych tych stanów wypadły na

korzyść stronnictwa dem okratycznego.—W ice-admi- 
ra ł Tegethoff nie opuszczał jeszcze do 20-go paź­
dziernika Vera-Cruz. Potwierdza się wiadomość, że 
Juarez obrany został na nowo prezydentem rzeczy- 
pospolitej meksykańskiej. (T am że.)

* L o n d yn , 6 listopada. „Korespondencja anglo- 
am erykańska” podaje, z Nowego Jo rku  wiadomość, 
że sędzia naczelny Chase, czyniąc zadosyć życzeniu 
Jeffersona Davisa, prezydować będzie 2-go b. m. 
przy badaniu tego ostatniego. ( Tam że.)

* Londyn, 7 listopada. Przy wyborach w Nowym 
Jorku i w New-Jersey, większość po swej stronie 
mieli demokraci; w M assachusetts republikanie od­
nieśli zwycięztwo nieznaczną większością. ( Tamże .)

* ( S ł a w n y  o b r a z  F r a n c e s c o  T  r  e v i s a- 
n o), o którym  donosiliśm y, darow any do kościoła W szy­
stk ich  Św iętych na Grzyb,>wie przez hr. A ugustow ą P o ­
tocką, a  odrestaurow any przez p. Sachow icza, zo sta ł ju ż  
ustaw iony w jednej z sal resursy obyw atelskiej, i od ju ­
tra  będzie m ógł być oglądanym , po złożeniu do puszki 
co laska na  rzecz kościoła, do 12 (2 4 )  b. m. to je s t do

Nie wątpimy, że „F aust” będzie tu często przed­
stawiany po za obrębem abonamentowej cyfry—gdyż 
opera w tak doskonałym składzie — podwójną zy­
skuje wartość.

Artyści opery miejscowej, pracują obok włoskich 
kolegów swoich ;—wczoraj przedstawili Żydówkę z 
powodzeniem wielkiem. Oklaski i okrzyki rozlegały 
się nad głowami p. Dowiakowskiej i Filleborna, któ- 
? SVfilarami i ozdobą opery tutejszej.— Cała 
£ , . . , „ • 7  (>czeku.ie z niecierpliwością wznowienia 
L w r  a rtystów opery „M arta”, *w której Fil-

pł snnsohrtnl/ rol£ Lionela po Dobrskim, będzie

pełnego czucia i S o T c f to s S ^  SW°jeg °
N a scenie rozmaitości, pośród , • - t > a  ■

nV Benoitonów i Złotego sde nó '
\vość Jest to sielanka sceniczna, p r ż y ^ ™  ^  
raieckiego oryginału p. t.. „Zbudziło w niej serce ” 
Ponieważ udatną tą  sztukę raz jeden tylko w Ł  
liśmv, przeto tak  z jej treści, jak  lówmez z gry arty- 
"tdw  mianowicie zaś panny Urbanowicz, damy rela- 

szczegółową w następnej dopiero kromcę.

dnia  pośw ięcenia wspotnnionego kościoła, wr którego 
głów nym  o łta rzu  m a być umieszczony. F o tografje  te­
go obrazu, w kształcie k a rt wizytowych, będą do naby­
cia tak  w miejscu w ystaw ienia tego obrazu, ja k  i w za" 
k ładzie fotograficznym  r>. Sachow icza, b ra ta  znakom ite­
go re s tau ra to ra  obrazów .

* ( W i a d o m o ś c i  o u r o d z a j a c h  w g u " 
b e r  n j  i r a d o m s k i e j ) .  D zień. gub. radom ski 
pisze: T ego  la ta , otrzym yw aliśm y z rozm aitych okolicgU" 
bernji radom skiej ja k  najniepom yślniejsze w iadomości 0 
urodzajach na zboże, i ; ądząc z nich, m ożna było oba 
w iać się, że urodzaj ten nie w ystarczy  na  wyżywienie 
miejscowej ludności i n a  przechow anie byd ła . W  takiej 
ja k  nasza okolicy, nie posiadającej innych źródeł boga­
ctw a oprócz ro ln ictw a, n ieurodzaje w yw ołują nadzw y­
czaj szkodliw e następstw a. i ca ła  w ogolę ludność z t r u ­
dnością przychodzi d-> nich do siebie w ciągu kilku 
z rzędu la t. W  obec tak  sm utnych wieści, s tarali­
śmy się zebrać ja k  najdokład  liejsze w iadom ości o zbio­
rach  tegorocznych. Oto co Zw iedzieliśm y się w tyiU 
■względzie i co pośpieszam y zakom unikow ać naszym  czy­
telnikom . W roku bieżącym, panow ały  przez d łu g i czas 
deszcze i z tego pow odu większy lub mniejszy urodzaj 
zboża zależał g łów nie od czasu, w którym  dokonane zo­
s ta ły  siewy, oraz od górzystego lub  rów nego położenia 
pól. Nie ulega w ątpliw ości, że w jednej i tejże same) 
miejscowości rezultaty  urodzaju  m ogły być wielce nie­
rów ne, lecz w przecięciu, m ogą one być określone co do 
całej gubern ji w następu jący  sposób. U rodzaje pszeni­
cy w  roku bieżącym, wszędzie, z w yjątkiem  m iejscowo­
ści nadw iślańskich , w ydaw ały  się lepszemi niż by ły  W 

ciągu  trzech poprzednich la t, lecz om lot da ł w ręcz p rze ­
ciwne rezu ltaty , tak  iż zbiory pszenicy by ły  mniej niż 
średnie; w  przecięciu pszenica • w gubern ji radom skiej 
da ła  nie więcej ja k  trzy  ziarna, i to dość liche, co spo- 
wodowanem zostało  deszczami, k tó re  pada ły  podczas 
je j kw itn ienia, oraz zimnem, jak ie  panow ało  podczas 
okresu form ow ania się ziarna. Czas dżdżysty w płynął 
także szkodliw ie na żyto, urodzaje którego i om lot są  o 
wiele mniejsze niż w ciągu trzech la t  poprzedzających, 
żyto bowiem dało  w tym roku nie więcej ja k  cztery 
ziarna . Ż yto  ma ziarno niepełne i od nieustannych 
deszczów całkiem  sczerniałe. W  ogóle zbiory żyta są 
mniej niż średnie. Lecz za to  urodzaje i orało t ja rzy n , 
jak o  to: ow sa, jęczm ienia, grochu, ta ta rk i i prosa, są 
bardzo dobre, tak  iż rów nają  się urodzajom  z la t 1864  
i 1865 , a w niektórych miejscowościach przew yższają 
naw el takow e. P ow iada ją , że tegoroczne zbiory zboża 
ja reg o  są  naw et o 5 0°/0 w iększe niż w zeszłym roku. 
Kartofle nietylko że dały  średni urodzaj, lecz jeszcze 
u legły  w wielu miejscach zepsuciu, k tó re  okazało  się 
jeszcze przed kopaniem  ich. Padające znow u desze > 
przeszkadzają kopaniu kartofli, w  zbiorze k tórych z re ­
sztą rolnicy nie pok ładają  wielkich nadziei, albowiem 
z pow odu zarazy na  kartofle, trudno będzie ustrzedz je  
od zepsucia się, naw et w tych m iejscowościach, w k tó ­
rych nie m a jeszcze tej zarazy. W iosenne zbiory siana, 
jakkolw iek były na oko dobre, lecz z pow odu częstych 
deszczów, uległo ono w wielu m iejscach zepsuciu. Obok 
tego, znaczną ilość siana zab ra ła  w oda podczas w ylew u 
W isły  i w padających do niej rzek, co m iało miejsce 
podczas sam ego zbioru siana. D la tych pow odów , wio­
senne zbiory  siana są bardzo średnie i w ynoszą w nie­
których miejscowościach o ł/ s , w innych zaś o połow ę 
mniej niż w ciągu  trzech la t poprzednich. Za to  jesien­
ne zbiory siana są  ze wszech m iar zadow alniająee. J a k ­
kolwiek ato li urodzaje zboża ozimego, stanow iącego g łó ­
w ny a rty k u ł żyw ności, były bardzo liche, pomimo to nie 
na tra fi się n a  trudności w  w yżywieniu mieszkańców  i W 

zasianiu  pól, k tóre  ucierp iały  od tegorocznego w yle­
w u W isły . D o takiego w niosku prow adzi ta  okoli­
czność, że pszenica, s tanow iąca g łów ny przedm iot han ­
dlu, z pow odu swych złych w łasności, z trudnością 
znajdzie pokup na  wywóz za granicę i będzie m usia­
ła  pozostać do uży tku  miejscowego, co łącznie z obfi" 
tem i zbioram i ja rzyn , zapobiegnie w zupełności spodzie­
w anem u brakow i kartofli, jeżeli rzeczyw iście te osta­
tnie nie będą m ogły być przechow ane przez zimę z p o ', 
wodu psucia się. Co się zaś tyczy ilości p roduktów  rol­
niczych, k tóreby  m ożna sprzedać po za obrębem  gubernji, 
to w nosząc z urodzajów , można przyjść do, przekonania, 
że po zaspokojeniu wszystkich potrzeb gospodarskich 1 
w yżyw ienia m ieszkańców , pozostanie dla handlu  zewnę­
trznego zbyt m ało , zw łaszcza, że ja k  powiedzieliśmy wy­
żej, z pow odu złych W arunków zboża ozimego, niezna­
czna część jego  kwalifikuje się do wywozu za granicę- 
Ceny zboża, kartofli i s iana  podczas zbiorów  były  n’® 
zbyt wysokie, albow iem  rolnicy, w nosząc z tego, ja k  wy­
g lądały  zboża n a  pniu, oraz kartofle i łąk i, spodziewali 
się z pew nością w ielkich u ro d za jó w ; lećz ja k  skoro p° 
żniw ach i po omlocie przekonali się, że nadzieje ich ni® 
ziściściły się nawet przez połow ę, ceny na wszystkie 
produkta poszły bardzo szybko w  górę, tak  iż obecnie 
za czetwert’ pszenicy p łaci się od 12 do 14 rs., ży ta od 
7 — 9 rs., jęczm ienia od 5 — 6 rs., owsa od 3 — 4 rs., ta-
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tarki od 6 — 7 rs., grochu od 7 — 8 rs., kartofli od 2 — 3 
ts"> prosa od rs. 6 - 6  kop. 50 , oraz za pud siana od 25  

0 34 kop. Ceny te zboża ozimego są wyższe od cen 
praktykowanych w  ciągu poprzednich trzech lat przy 
najrnniej o jedną czwartą część. Ceny zaś zboża jarego, 
Sa skutek nieurodzaju zboża ozimego, nie obniżyły się 
'J'.Porownaniu z cenami lat poprzednich; me ma tez na- 

le* na obniżenie się ich w przyszłości, zwykle bowiem, 
^ miarę wyczerpywania się zapasów na siew i konsum 
^  miejscową, podnoszą się one przy zbliżaniu się w.o 
8°y- W ywóz zboża za granicę równał się na początku

J  • _______V. + n n n r ł O .*io
'»  j  \ y \ j c i  z / U o z n  ę-,* “ ■ ' • " ' i  -

l°sny roku bieżącego wywozowi z trzech lat poprze 
"‘eh, lecz po ukończeniu żeglugi letniej, wywoź zboza
tym roku ustał. Zakupywanie zboża do spław u w 

l^yszłym roku, wbrew temu co się działo w latach po 
kf2ednich, odbywa się w bardzo nieznacznych rozmia- 
faek, tak iż dotąd nie przyczyniło się ono do zmmejsze- 
^  niezbędnych na konsumcję miejscową.
^s*ystkich w yż przytoczonych danych można wyprowa j 
2’ć niezawodny prawie wniosek, że braku zbożu, i sia 

"a konsumcję dla ludności i na wyżywienie bydła, me 
Sdsie tu, jak się zdaje, w roku bieżącym; jedynie m j 

Sc°'vości, które ucierpiały od wylewu W isły, bu zą o a 
Sądzimy przeto, że dla dostarczenia tniesz anc 

t®®ecznym środków do wyżywienia ich wraz z ro zin 
111 !i należałoby przedsięw ziąć tam z początkiem P1'7)' 
8z,ej wiosny roboty około wznoszenia w ałów  nad Wis ą
1 budowy dróg bitych. Roboty te są same przez się nie­
zbędne, wykonywanie zaś ich w takim czasie a o y u
°giej klasie ludności możność zarobkowania, a tern sa- 

łnem uchroniłoby ją  od głodu.
* ( K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  r e s u r s  y k  u

P i e c k i e j ) ,  rewidując rachunki resursowe, przekona! 
Sl?. że wielu członków nieopłaciło należnych składek, 
t®k z roku bieżącego, jako i z lat poprzednich; ponieważ
2 końeem miesiąca listopada, zamykają się księgi ra 
°bunkowe z r. b., przeto komitet zmuszony jest wezwać 
członków towarzystwa, aby do 15-go  b. m. wnieśli na­
leżną opłatę do kasy resursowej, gdyż chce uniknąć w y­
kazów zaległości do nowych ksiąg, a następnie monit 
od delegacji rachunkowej; a zarazem oświadcza, ze od 
dnia 30 b. m. zalegającym w opłacie członkom, wzbro­
nione będzie przez służbę, wejście do resursy dotą , az 
zaległości opłacą.

* (W  y p a d k i). W  dniu wczorajszym, Marcin Sta- 
liński, syn pisarza fabryki octu, lat 21 wieku liczący, 
Uagle życie zakońezył. —  W tymże dniu, w  domu N -er  
^624, nowo narodzone dziecie plac-adjuta, sztabs-kapi- 
<ana Petroczenki, śpiące przy mamce Aleksandrze Kem- 
biekiej, znalezione zostało bez życia.

* K u rsa  monet zagranicznych w  W arszawie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 8 dzis  rsr. U to p . 8.
Za f ra n k  „ * — n  '28 / 1 »    5  7 2
Za złoty ro ń . „ »  57  „  »  *
K n ,  Wiadomość ta me pochodzi z urzędowego zro 

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

ca jąc  ru c h  h a n d lu  k ra jo w eg o ,  k tó ry  zwykle  w z m a g a  się 
sk u tk iem  u ła tw ie n ia  kom unikac ji .

, * (Z  H  e 1 s i n g f  o r  s u )  p iszą  do gaze ty  Tł ie s t: W 
tych  dn iach  p o w o ła n o  z tąd  do P e t e r s b u r g a  pp. S z e l m a  
n a  i von B o rn a .  S ą d z ą  ze p o d ró ż  ich m a  związek z p ro ­
j e k to w a n ą  ko le ją  żelazną  do P e t e r s b u r g a .  W tych dniach 
u d a ł  się tak ż e  do p ó t e r b u r g a  m in is te r  sek re ta rz  s ta n u  hr.  
A rm fe ld ,  k tó ry  b a w i ł  w d o b ra ch  swoich R a u ta la .

* ( B |u  r ż a n a  C z a r  n e m m o r  z u ) .  Odes i ^iest. 
donosi , że z p o w o d u  b u rz y  3 0 -g o  w rześn ia  n a  m orzu 
Czsrneun, p a ro s ta te k  odeski nie m ó g ł  w tym  dn iu  o d p ły ­
n ąć  na  morze.  Z N ik o ła je w a  tak ż e  żaden  s ta tek  nie mógł 
o d p ły n ąć .  Z J a ł t y  d o n o sz ą  że tam  także  - ro z y ła  się 
nawałnica.

♦ ( W e z b r a n i e  w o d y  -w P e t e  i: t  b u r "  u). 
20  p aźdz ie rn ika ,  o godzin ie  6 m inucie  35  z p o łu d n ia ,  
przy  s t a ły m  w ie trze  p o łu d n io w o -za ch o d n im ,  w okolicy 
adm ira l ic j i ,  w o d a  p r z y b r a ł a  na  3 s to p y  i 3 cale n a d  s tan  
no rm aln y ;  ,o godzinie  9 %  w o d a '  p o d n io s ła  się do w yso­
kości 5 s tó p ,  a. od g  dżiny 10  zaczęła  o p ad ać  i o 6 -ej 
zranił  21 p aźd z ie rn ik a  zn iży ła  się do n o rm a ln eg o  s tanu .  
(Siew. Pocz.)

* ( S t a n  a t m o s f e r y ) .  1 ( 1 3 )  p aźd z ie rn ik a  by  - 
ło  w  P e t e r s b u r g u  + 1 , 1 ;  w  M o sk w ie  -f- 0 ,2 ; w- K i jo ­
w ie  +  0 ,9 ;  w Odesie  +  0 ,9 ;  w R y d z e  +  0 ,0 ; w W a r  
szaw ie  +  0 ,2 .  w P a r y ż u  +  3 ,7 .  (Siew. P o c z )

.. ■ ...s-MUj,. .<• i..,. . i
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( S p r a w a  w ł o ś c i a ń s k a  w p o i  u d n i  o -  
z a  c h o d n i m k r a j u). K je w la n in  pisze . ze 

ao t września 1867 r ,  z liczby 7 ,286  listów nadaw­
czych, ulegających zamianie na akta wykupne z których 
p rzypada na gubernją kijowską 1,8 71, na podolską M ,
® na w ołyńską 3 ,5 0 3 , a) zatwierdzono przez komisją 
Wykupówą : w gubernji kijowskiej 1 ,1 6 /, w podolskiej 
554 wołyńskiej 6 9 7 , w ogóle 2 ,418; b) pozostało zatem 
Wpoimenionej komisji z gubernji kijowskiej^ 450 , z podol­
skiej 8 5 1 , z wołyńskiej 1 ,926 , razem 3 ,2 2 /;  c) przy­
gotowano do przesłania komisji w ykopow ej: z gubernji 
kijowskiej 20 , z podolskiej 166, z wołyńskiej 80 , razem 
266- d) pozostało w komisjach gubernjalnych i u jen e­
rał-gubernatora: z gubernji kijowskiej 232, z podolskiej 
81, z wołyńskiej 3 7 2 , razem 685; e) pozostało w  urzę­
dach polubownych, aktów powróconych dla sprostowania: 
« gubernji kijowskiej 2 , z podolskiej 2 6 0 , z wołyńskiej 
428 , razem 6 9 0 . Oprócz aktów wykupnycb, -ulegają 
sprostowaniu niew łaściw ie sporządzone umowy wyku- 
Pne zatwierdzone przed zapadnięciem rozkazu najwyż ­
szego 30  lipca 1863 r. Wykaz ich jest następujący: 

Ilość Z tych Stanowczo
umów zaskarżono sprostowano. 

2  gub. kijowskiej 165 144
„ podolskiej 224 21 0  20.
„ wołyńskiej 46  45

A n g lja .
* (P o 1 i t y k a A n g 1 j i). N ie ulega wątpliwo­

ści, że Anglja nie weźmie udziału w żadnej konferen 
cji’ ktorabv miała na celu zagwarantowanie władzy 
świeckiej papieża, lub zapewnienie jego pozycji w ja- 
kikelwiekbądź sposób. Podobne powstrzymanie się 
nietylko że pozostaje w zupełnej zgodności z dotych­
czasową polityką angielską, lecz obok tego przedsta­
wia w  niniejszym wypadku korzyści niezaprzeczone, 
których gabinet londyński nie chce stracić.  ̂ Wzmo­
cnienie królestwa włoskiego stanowi tak dia Anglji 
jak i dla Prus interes pierwszorzędny, i ani jedno, 
ani drugie z tych dwóch mocarstw nie chciałoby 
wziąć udziału w działaniu zdolnem zagrozić auto- 
nomji tej nowej kreacji dyplomacji europejskiej.
(N ord). <

* ( R u c h  f e n i e n ó w), w połączeniu z zaburze- 
mi stowarzyszeń robotniczych, wywołanych w osta­
tnich czasach, wzniecił w Anglji wielkie rozdrażnie­
nie w opinji publicznej. D zienniki najwięcej poważa­
ne, jak Times, Globe i inne, podzielając to usposobie­
nie domagają się, ażeby niezłagodzono wcale kary 
wymierzonej na pięciu skazanych niedawno fenienów.
( L a  F r.) .

* ( W y p r a w a  a b i s y ń s k a )  przychodzi sta­
nowczo do skutku. Donoszą, że na wody Kalkuty 
przybył jeden z wielkich statków, zbudowanych nie­
dawno w Anglji, który przewiezie do Suez wojska in­
dyjskie, przeznaczone do tej wyprawy. Brygadą two­
rzącą awangardę, dowodzić będzie pułkownik bield, 
aż do czasu przybycia naczelnego wodza. Botanicy 
i uczeni z Bombay, towarzyszyć będą tej wyprawie.— 
Dzienniki angielskie zajmują się tern, że wice-król 
Egiptu ma zamiar wziąć czynny udział w wyprawie 
do Abisynji. W edług koresponeencji P a ll-M a ll-G a ­
zette, wice król Egiptu starał się wszelkiemi środka­
mi o to, ażeby jako sprzymierzeniec Anglji wziął u- 
dział w tej dalekiej wyprawie, i obecnie wyszle on 
swoje wojska nad morze Czerwone, pod pozorem niby 
zasłonięcia granic, ale w rzeczy samej dla tego, że 
ma nadzieję, iż w razie potrzeby pomoc jego zostanie 
przyjętą. ( L a  F r.)

Austrja.
* ( P o w r ó t  c e s a r z a  d o  s t o l i c y .  — P. G r iv e l-  

li) . Wiedeń, 7 listopada. Cesarz przybył tu dziś o 
godz. wpół do 5-ej po południu i przyjęty został u- 
roczyście na dworcu kolei żelaznej przez najwyższe 
władze cywilne i wojskowe, jako też przez deputacje 
obu izb rady państwa, burmistrza i radę municypal­
n ą .  Burm istrz powitał cesarza długą mową, w któ­
r e j  wynurzył przekonanie, że słowa wyrzeczone w
T~» ___ A.,-1 Y W r 7 £ \ n  / l n o n v n n  . .  ' 1 ,  ... „  t ___ 1 z-vIt-C' n  O  V O  r !

wzmocnienia się Austrji. Przestrogi te 
uiugą mnie tylko utwierdzić w postępowaniu od­
ważnie naprzód na raz obranej drodze. Liczę przy- 
tem na poparcie wszystkich patrjotów austrjackieh. 
Odpowiedź cesarza przyjętą została z zapałem. Ce­
sarz przejechał do zamku w otwartym powozie, przez 
przystrojone uroczyście ulice, przy ogromnych t łu ­
mach ludu, wydających ciągłe okrzyki. — i Wen. 
Corr. donosi, że były poseł austrjacki przy dworze 
madryckim hr. Crivelli, który na ostatku zamianowa­
ny był posłem przy dworze belgickim, ale który nie 
doręczył tam jeszcze swoich listów uwierzytelniają­
cych. przeznaczony został na posadę posła austriac­
kiego do Rzymu na miejsce p. Hiibnera. (  Wolffs T . 
B .)

* ( O k ó l n i k  p. B e u s 1 1 >. Korespondencja z 
Wiednia, jak się zdaje półurzęd wa, zamieszczona w 
iJresd. Jour. z^6-go b. m., pot oierdza. że austrjacki 
kanclerz państwa baron Beust rozesłał z Paryża, pod 
datą ł-g o  b m., depeszę okólnikową do reprezentan­
tów Austrji w Paryżu, Petersburgu, Londynie i B er­
linie. Dokładny rozbiór tej depeszy, podany przez 
D resd . Jour., zgadza się w głównych punktach z 
treścią ogłoszoną przez wczorajszą D ie Debattc. Co 
się tyczy kwestji konferencji, w depeszy powiedziano, 
że Austria nie odmówi swego udziału w konferencji 
w Jtwestji rzymskiej, w razie gdyby Francja chciała 
wspólnie z wielkiemi mocarstwami zastanowić si§ 
nad środkami zdolnemi zapobiedz na przyszłość tak 
godnym pożałowania wypadkom. Wspólny krok, zro­
biony przez Francję i Rosję w kwestji wschodniej co 
do wyspy Kandji, nastąpił na skutek poprzednich' 
zobowiązań, lecz nie stanowi bynajmniej punktu wyj­
ścia do nowego działania. Po usunięciu tej okolicz­
ności, Francja i Austrja przestrzegać będą na wscho­
dzie jednakową postawę. W kwestjach dotyczących  
rozwoju spraw niemieckich, oba mocarstwa porozu­
miały się co do powstrzymywania się od szelkiego  
m ęszania się do wewnętrznej organizacji Niemiec i 
co do unikania wszystkiego, coby m ogło obudzić słu ­
szną drażliwość nar: du niemieckiego; oba mocarstwa 
żywią nadzieję, że tak Prusy, jak i państwa połu- 
dniowo-niemieckie, ocenią tę postawę oględną,

* ( S ł o w i a n i e  a u s t r j a c c y .  — K o n k o r- 
d a t). Wiedeń, 5 listopada. Jak trudno jest po­
rozumieć się z żywiołami słow iańskiem i, należą- 
cemi do grupy krajów austrjackich, okazuje się 
ztąd, żę czesi nie odstąpili dotąd ani na włos od 
swej opozycji. Jedynie w niechęci dla konkorda­
tu, liberalni tak niemieccy jak i czescy zgadzają 
się pomiędzy sobą, lecz i w tej sprawie, szczegó­
ły poglądów są nierazswręcz sobie przeciwne. Go­
dna uwagi propozycja wyszła obecnie .z obozu cze­
skiego; propozycja ta, przetłómaczona na język prak­
tyczny, stworzyłaby w cesarstwie austrjackiem tyleż 
stronnictw religijnych, ile jest teraz stronnictw naro­
dowych. Propozycja ta zależy na tein mianowicie, 
ażeby każdy kraj koronny w ziął pod swą adm inistra­
cję dobra kościelne, położone w jego_obrębie. B y ła ­
by to zatem sekularyzacja na korzyść zasady autono- 
mji; lecz propozycja ta nie ma na teraz widoków na 
urzeczywistnienie się, albowiem z jednej strony du­
chowieństwo bronić będzie zawzięcie swych dóbr, 
z drugiej zaś strony, gdyby przyszło do sekularyza­
cji, dobra kościelne zostałyby obrócone na korzyść 
interesów nie prowincij, lecz państwa. ( N ordd. 
A . Ż .)

Zr n c
* ( O k u p a c j a  f r a n c u z  k a ). Francja oświad­

czyła, że nie pragnie przedłużać swojej okupacji na 
•___  o 1 o nip mnftp ona. T>n7ost.A.wiaó

Razem 435 399  92.

* ( K o l e j  ż e l a z n a  z P e t e r s b u r g a  d o  F i n  
l a n d j i ) .  St. Pet. Wied. piszą: Słychać że wkrótce 
zdecydowaną zostanie budowa kolei żelaznej zPetersbur­
ga na W yborg do kolei między Helsingforsem a Pawast- 
husem. Projektowana kolej ważna jest ztąd, że poda 
sposób zarobkowania dla kilku tysięcy ludzi, a gdy zosta­
nie ukończoną, służyć bedzie dla zaopatrywania kraju, 
wrazie nieurodzaju, zbożem i innemi produktami, podnie-

iej " j x j i uuauK,, J , .
Paryżu przez cesarza, z jak największą radością po­
wtórzone zostały w całej Austrji; albowiem przez 
wewnętrzny i zewnętrzny tylko pokój, pod strażą li­
beralnych i popularnych praw, zapewnione jest szczę­
ście Austrji. Burm istrz wynurzył potem radość z po­
wodu świetnego przyjęcia cesarza w Paryżu i szczę­
śliwego jego powrotu, jako uznającego i bronią-
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terytorium rzymskiem; ale nie może ona pozostawiać 
po za sobą niepewności, dwuznaczności i niebezpie­
czeństwa, któreby lada chwilę zm usiły ją  znowu do 
powrotu do Rzymu. Nie może ona całkiem wycofać 
wojsk swoich, aż dopóki interesa bronione przez nią 
w Rzymie, nie zostaną zabezpieczone uroczystemi rę­
kojmiami, zasłoniętemi tam dziś, przez jej obecność. 
(L a  F rance).

* ( S p r a w a  r z y m s k a ) .  L a  P a tr . z d. 7 go 
listopada pisze: Stosując się zawsze do oświadczeń  
zawartych w pierwszym okólniku p. M oustier, sądzi­
my wciąż, że okupacja francuzka w Rzymie potrwa 
tak długo, dopóki nie przeminie niebezpieczeństwo; 
słusznie jednak przyznać należy, że niebezpieczeń­
stwo to znacznie dziś zmnieisz.vln \
Diuoiuiv -----   utuczy, ze nieuezpieczen-
stwo to znacznie dziś zm niejszyło się i osłabiło. Jak 

śliwego jego powrotu, jako uznającego 1 ułui.kj i tylko parlament w łoski zbierze się za kilka dni, wy- 
cego prawa ludowe, pośród trzechkrotnego okrzy- j rzeknie on ostateczne słowo o obecnem położeniu  
ku: Niech żyjel Cesarz odpowiedział: Dziękuję rzeczy, i od niego zależeć będzie stanowcze usunięcie 
bardzo za szczere przyjęcie' przygotowane mi przez powodów do obaw. jakie Francja żywićby m usiała  
mieszkańców stolicy. Sympatje, jakie znalazłem 1 ™ ■'"Tl- -Ł ’- J TJ" ’
dla siebie w całej Francji, opierają się głownie na 
przekonaniu, że Austrja wzmocniona na nowo przez

• uuuim, janic r iu u tja  nrvuj *uu
co do przyszłości polityki W łoch względem Rzy­
mu. Pewną tylko jest rzeczą, że Francja pragnie 
jak najprędzej zapizestać swojej interwencji. P ątla-
TlAPTlt włAalzi icrrJ-tmio rlo icn mn'>nn<S/‘ lirZftCZVWl t̂TnP.TliA

1)łŁCJW   --------------J.„ . . ‘v"  JO* u A jp ię u z e j z a p iz e s ia c  sw o je j
swoją zgodę wewnętrzną, postawi się zaowu na [ m ent włoski jedynie da jej możność urzeczywistnienia 
właściwem jej stanowisku; w pokoju tylko musimy ' tego życzenia, lub też nie.
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* ( W z b u r z e n i e  u m y s ł ó w ) .  O wzburze­
niu umysłów w Paryżu Franzósische Corr. pisze pod 
datą, 5-go b. m.: ,.Na wczoraj wieczorem zapowiedzia­
na była nowa demonstracja, która miała odbyć się 
przed gmachem ministerstwa spraw zagranicznych 
i miała być skierowaną, przeciw wyprawie do Rzymu. 
Lecz przez cały wieczór, spokojność na Quay d’Orsay 
nie była napuszoną. Pomimo to, usposobienie umy­
słów w stolicy jest nadzwyczaj rozdrażnione, skut­
kiem czego pisma polityczne miały w ciągu kilku o- 
statnich dni bardzo wielki odbyt; niektóre z tych pism 
odbijały się w takiej samej ilości egzemplarzy, jak 
podczas wojny zeszłorocznej. Osoby aresztowane 2-go 
b. m., nie zostały jeszcze uwolnione; lecz przeniesie-' 
no je raczej z prefektury do więzienia Mazas; niektó­
re indywidua, które zgłosiły się w dniu pomienionym 
na cmentarzu Montmartre, zostały także później a- 
resztowane.”

*  ( Ś m i e r ć  O’D o n n e l l  a). Paryż, 6 listopa­
da. La Fr. pisze: Dowiadujemy się o śmierci mar­
szałka 0 ’Donnella, byłego prezesa gabinetu w Hisz- 
panji. Umarł on dzisiejszej nocy w Biarritz, gdzie  
zamieszkał od kilku miesięcy.'

H isa p siiy s .
* (K w e s t j a r z y m s k a ) .  Po usunięciu obecnie 

niebezpieczeństwa zajścia pomiędzy Francją i W ło­
chami, nie wiele brakuje do tego, ażeby wynikło zaj­
ście pomiędzy Włochami i Hiszpanją, z powodu gor­
liwości, jaką ):a ostatnia rozwija na korzyść ojca św. 
Poseł hiszpański we Florencji donosi, że flota włoska 
otrzymała rozkaz strzelania do statków hiszpańskich 
stojących na kotwicy koło Civita-Vecchia, w razie 
gdyby usiłowały one wysadzić na brzeg żołnierzy 
marynarki. Królowa miała być z tego powodu tak 
oburzoną, że chciała odwołać z Florencji swego po­
sła, lecz ministerstwo nie powzięło jeszcze stanow­
czej w tym względzie decyzji. Zdaje się atoli, że ca­
ła ta wiadomość jest wątpliwą, trudno bowiem zro­
zumieć, na zasadzie jakiego prawa formalnego W ło­
chy mogłyby sprzeciwiać się wyiądowywaniu wojsk 
hiszpańskich w państwie kościelnem, gdyby Iliszpa- 
nja miała rzeczywiście taki zamiar. Posłanie do pań­
stwa kościelnego wojsk hiszpańskich nie wpłynęłoby 
bynajmniej na zmianę w sytuacji, jak skoro okupacja 
francuzka przyszła do skutku. (Ńordd. A. Z.)

I-Jiemoy.
* ( T w i e r d z a  1 u k ? e m b u r g s k a). A lly. 

Augsb. Z. donosi, że roboty około zburzenia twier­
dzy luksemburgskiej prowadzą się bardzo czynnie.

Prua  ‘ .
* (P o d a t e k o d  o g ł o s z e ń ) .  Koresponden­

cja z Berlina donosi, że rząd pruski zwołał ludzi spe­
cjalny,:’) na odbyć się mającą wkrótce konferencję, 
dla zasięgnięcia od nich zdania co do zastąpienia stę­
pia na dziennikach politycznych przez nałożenie po­
datku od ogłoszeń. Redakcje dzienników berlińskich 
wezwane zostały do wzięcia udziału w tej konferen­
cji. Zniesienie stępia postanowione już zostało w za ­
sadzie; idzie tylko o wynalezienie środka, któryby 
pokrył wyniknąć mający z tego deficyt. (L a  Fr.)

'G ło c łiy .
*  (S p r a w a r z y m s k a ) .  Depesza z Florencji 

z 6-go b. m. donosi: Z listów pisanych przez wyż­
szych oficerów garibaldyjskich okazuje się, żena pole 
bitwy pod Montana przybyły posiłki w chwili, gdy 
powstańcy odzyskali byli swe pozycje i wojska papie- 
zkie zaczęły cofać się; posiłki te składały się z puł­
ków francuzkich. —- Podług wiadomości z Rzymu, w 
bitwie stoczonej 3-go b. m. pod Monterotondo, jedua 
brygada wojsk papiezkie’: dowodzona była przez je­
nerała francuzkiego Polhes’a, druga zaś przez jenera­
ła Courten’a; wojska fraucuzkie brały udział w bi­
twie.— Monitor wieczorny pisze: Walka wszczęła się 
pod Montana i przeniosła się następnie pod Montero­
tondo. Bitwa była bardzo zacięta. Rząd francuzki 
otrzymał od rzymskiego ministerstwa wojny wiado­
ma ’ podłuS których garibaldczycy liczyli 10,000 
1 ".nr,1 tracili 500 ludzi w zabitych i ranionych, oraz 
binów W *  do tócwoh, tudzież 5 do 6,000 kara- 
Głv i Pio i,, straty zaś wojska papiezkiego wyno- 
?anm z ? g o 1bVZabłtych 5 ranionych -  M on itorpo- 
baldczyków n0w k ! £ Z?ciwnie’ podaje !iczb§ Sari‘ 
800, oraz liczbę je iw V  raaioaych Pod Montana na
„Atak na Monterotondo”™ -\m r Etendard donosi:
wcześniej niż się spodziewał'mi®Jsce ° j eden dziea 
ska francuzkie i papiezkie miam o”ibm(T ane W0J' 
cj6 dopiero
ły  one przeto dniem wpierw poruSz,,™  - § z e 
oddział papiezki zajął był p02yCię d > tódea 
W sparty on był przez kilka kompanij z 39-go 
ku linjowego. Tymczasem Garibaldi, bądź że domy­
ślał się'o zamiarze atakowania go, bądź też że poru­
szenie odpowiadało jego planom, posłał jeden ze

swych oddziałów dla zajęcia Tivoli, sądząc, że w mie­
ście tern nie ma wojsk. Lecz garibaldczycy natrafili 
na wojska papiezkie, które odparły ich. Działo się to 
o godzinie 4-ej po południu. Około godziny 5-ej, za­
wrzała walka powszechna. W szystkie oddziały pa­
piezkie, które posuwały się ku Monterotondo, otrzy­
mały rozkaz do ataku. Monterotondo. atakowane 
ze wszech stron, stało się widownią zawziętej walki, 
która zakończyła się w kilka godzin zupełnem zni­
szczeniem garibaldczyków. Rozlew krwi był stra­
szny. Trzysta wagonów drogi żelaznej, które spro­
wadzono od granicy włoskiej, wystarczyło zaledwie 
ażeby zabrać wszystkich rauuych. Nie wiadomo je­
szcze dotąd z pewnością, czy wojska francuzkie bra­
ły udział w tej bitwie. Wiadomo tylko, że miały one 
bić się następnego dnia. Prawdopodobnem atoli zda­
je się, że sztandar Francji nie pozostał obcym zwy- 
cięztwu pod Monterotondo. Domyślać się tego mo­
żna ż wielkiego powodzenia i z małej liczby wojsk 
papiezkich; zresztą tak ogromna liczba zabitych i ra­
nionych mogła być spowodowaną jedynie karabinami 
Chassepot. w które same tylko wojska francuzkie są 
uzbrojone.” — Nazione z 6-go b. m. ogłasza artykuł 
o obecnej sytuacji, w którym powiedziano, że W łochy 
postąpiłyby nieroztropnie, gdyby trzymały się polity­
ki nieprzyjacielskiej względem Francji; pożądanem 
byłoby, ażeby Włochy, w słusznem ocenieniu tera­
źniejszej sytuacji, dążyły do położenia końcą okupa­
cji w państwie kościelnbm i do przywrócenia powagi 
rządu. ( Nordd. A. Z .)

K o resp o n d en cje  D z ien n ik a ^  Warszawskiego)
Lwów, 3 listopada.

U lica  i d y p lo m a c ja .-K sią d z  K am iń sk i.—Z aliw sk i.— D e ­
fraudacja aktów . — Nowiny.

Pobyt księcia Leona Sapiehy w Paryżu, ożywił u 
/nas znany antagonizm między dyplomacją a ulicą, 
i Podczas gdy pierwsza zapewnia, że plan do restau- 
' racji granic z roku 1772 potentaci już zatwierdzili,— 

drwi sobie druga w najlepsze z tych urojonych śro- 
deczków odbudowania państwa. Znany spór o skó­
rę nieubitego jeszcze niedźwiedzia, spór między ary­
stokracją a demokracją, między trzeeiomajcami a 
centralami, Czartoryskim a Mierosławskim, wybuchł 
znów z całą zaciętością i grozi wielkiem zniszczeniem 
. . . papieru i atram entu.

Przypływ uprzywilejowanych patrjotów i niezawo­
dnych restauratorów Polski z zachodu nie ustaje. 
Pojawił się w tych dniach na bruku lwowskim znany 
w królestwie, a podobno i w Warszawie ksiądz Kamiń­
ski. W miarę jak kredyt dyplomacji galicyjskiej u- 
pada, wzmaga się obawa, aby antidyplomacja nie 
skompromitowała rządu austrjdckiego, jaką nową 
wyprawą na Moskwę, w; rodzaj u tych, jaką swojego 
czasu wsławił się . . .  . Zaliwski.

Nasza R u ś  papierowa, mimo pewnej doskonałości 
w paszkwilowaniu, nie może jakoś zdobyć sobie abo­
nentów. U tych, co dają pieniądze, zaczyna się prze­
bierać miarka cierpliwości, a szanowny redaktor, za­
grożony w własnej egzystencji, rozmyśla nad sposo­
bami i środkami ratunku Rusi.

Ciekawą defraudację popełniono temi dniami w są­
dzie tutejszym wyższym. Skradziono bowiem cały 
plik akt śledczych w procesie tutejszym ulicznicom 
i—łobuzom wytoczonym i z wielkim mozołem prze­
prowadzonym. Jest to dopiero pierwszy figiel, spła­
tany p. Komersowi, za jego we Lwowie prezeso­
stwa.

Poczet pism perjodycznych we Lwowie powiększy­
ły Nowiny, beletrystyczne pismo tygodniowe, które­
go pierwszy numer policja dla tego skonfiskowała, że 
wydawnictwo nie podało do jej i publicznej wiadomo­
ści, imienia i nazwiska rzeczywistego redaktora. <$.

Paryż, 2 listopada.
U sposobien ie um ysłów .— M anifestacje w łosk ie. —  W siadanie  
wojsk na statki. —  U sposob ien ie armji. — A . Stam ir przebija  
p a łaszem  oficera papiezkiego. —  A rena atletyczna . — P a sz ­

kow ski.
Łatwo zrozumieć, że w Paryżu panuje obecnie wiel­

kie zamięszanie. Niezależnie od kwestji politycznej, 
pozostającej w związku z ruchem włoskim, 400,000  
obywateli francuzkich posiada za miljard franków pa­
pierów publicznych włoskich. Widzimy przeto, jaka 
może być poniesiona strata. Panuje przekonanie, że 
ministerstwo jenerała Menabrea nie pozostanie u ste­
ra rządu nawet przez jeden tydzień i że całe Włochy 
odeprą wyprawę francuzką. Z tego powodu na gieł­
dzie panuje wielki popłoch.

Manifestacje na korzyść Włoch nie ustają w Pary- 
ź.o: główni dziennikarze, oraz studenci z wydziału le ­
karskiego i pławńego udają się masami na cmentarz 
Montmartre, dla złożenia wieńców na grobie Daniela

lanin’a, eks-dyktatora Wenecji. Przewidywane jest
ajścte pomiędzy tłumem i policją.

i Wsiadanie wojsk na okręta trwa w dalszym ciągu 
w wielkich rozmiarach. Dowiaduję się dziś, że dywi­
zja piechoty armji paryźkiej otrzymała rozkaz udania 
się do Tulonu. Usposobienie umysłów w armji jest 
bardzo złe: oficerowie i żołnierze są oburzeni te®; 
że posyłają ich do Rzymu; powiadają oni, że strzelać 
będą na wiatr.

Nie ma tego dnia, żeby nie miało w Paryżu miej' 
see jakie zajście pomiędzy klerykalnymi i republika­
nami. A Stamir, syn emigrants, redaktor dziennika 
L a  Rue i b. oficer armji francuzkiej, przeszył pała­
szem oficera papiezkiego, synowca jenerała Zappi, do­
wódcy najemników zostających w służbie papieża- 
Najznakomitsi dziennikarze złożyli powinszowania P- 
Stamirowi, który oprócz nazwiska, nie ma w sobie nic 
polskiego.

Mamy tu walki w arenie atletycznej: dwóch ludzi 
zamaskowanych walczy często z sobą: jeden ma mas' 
kę czerwoną, drugi czarną; wczoraj maska czerwona 
powaliła maskę czarną, za co zyskała oklaski wśród 
okrzyków-: Niech żyje czerwony! Klerykalni zakładali 
się, że zwycięztwo odniesie maska czarna.

Tadeusz Paszkowski, jeden z bankierów-karoteróW 
emigracji polskiej, został osadzony w więzieniu za ta 
że wydrwił 3,000 franków od jakiegoś ajenta giełdo­
wego. Spodziewa się on wyjść z więzienia jak skoro 
zwróci tę sumę.

Neapol, 31 października.
Skutki p rzesilen ia  rainisterjalnego f proklam acji króla. —  

W zburzen ie i rozruchy w N eapolu .
Proklamacja, do podpisania której skłonił króla 

nowy gabinet, spadła jak piorun, pośród najoiękniej- 
szej pogody. Nie śmiałem wierzyć własnym oczom, 
i nic dziwnego, że po czterech dniach wrażenie spra­
wiane przez nią, jest równie bolesne jak pierwszego 
dnia.

Czyż koniecznie była potrzebna ta proklamacja, 
aby wystawić jasno pojęcia i zamiary naszego gabi­
netu? W takim razie, po co okazywać taką pogardę 
dla tyćh rzymian i ochotników, którzy przelewają 
swą krew dla dostarczenia stolicy swej ojczyźnie? 
Po co oświadczać, że ich sztandar nie jest sztanda­
rem króla, kiedy całe Włochy, nie wyłączając żadne­
go stronnictwa, najgorętszemi sympatjami wtórują 
czynom czerwonych koszulek? Po co mówić wresz­
cie o władzy duchownej zagrożonej przez powstanie, 
kiedy cały świat wie, iż nikt nie ma nic przeciwko 
osobie głowy katolicyzmu, lecz tylko przeciwko jego 
władzy świeckiej? Czyż można być bardziej niezręcz­
nym?

Jednem słowem, proklamacja ta była uważana 
po prostu, jako zwrot niegodny rządu, w obec nie­
bezpieczeństw położenia i gróźb Francji. Wiktor 
Emanuel zrobił wielkie ryzyko powołując do gabine­
tu p. Menabrea i podpisując tę nieszczęsną prokla­
mację, bo nazwisko tego ministra sprawiło wrażenie, 
niejako wyrzeczenia się Rzymu, a lud neapolitański 
utrzymuje, że pierwszym warunkiem uchwały za po­
mocą głosowania powszechnego, było domaganie się 
ze strony rządu, Rzymu za stolicę. Do tego należy do­
dać fałszywe wieści puszczane przez zwykłych pod­
żegaczy i nieprzyjaciół jedności, o Garibaldim i o 
jego smutnym losie, jeżeli francuzi zdołają go schwy- 

i tać, aby wystawić sobie rozpacz i wzburzenie panu­
jące w naszem mieście. ■

Demonstracje bez liczby, codzień miewają miejsce; 
krzyczą, hałasują, wygwizdują ministerstwo, a jeżeli 

, tak dalej pójdzie, niewiem gdzie się zatrzymamy. 
Masa ludności, jak zwykle wstrzymuje się od udziału 
w tych rozruchach; lecz ponieważ, studenci, ulicznicy 
i robotnicy są u nas w znacznej liczbie, przeto kie­
dy podżegacze ze stronnictw krańcowych potrzebu­
ją tylko sprawić nacisk i wzburzenie uliczne, znaj­
dują zawsze w tych klasach możność zaspakojenia 
swej fantazji.

i Wiem że to wszystko nie może doprowadzić do ni­
czego dobrego i mogę zapewnić, że prawdziwi patrjo- 
ci mocno są tern zmartwieni; lecz jak się wziąć do 
położenia końca temu stanowi rzeczy? Trzebaby spró­
bować przełożeń i wpływu ludzi rozsądnych, lecz w 
obecnych czasach, trudno być wysłuchanym, ponie­
waż ci co mówią o porządku i legalności, są nazywa­
ni zdrajcami, a co najmniej codini (klerykalnymi), a 
zresztą wszystkoby było bezskutecznem z powoda 
wpływu, jaki wywierają na te klasy pewne czerwone 
dziwmiki.

Olbrzymia demonstracja ma mieć miejsce dziś vr 
południe dla doręczenia adresu syndykowi miasta, 
w celu przesłania go gabinetowi. Ma to być ostatnia 
demonstracja, bo liberalni spostrzegłszy, że kilku 
byłych ajentów policji burbońskiej wkręciło się do tłu­
mu dla podniecania go do starcia z Wojskiem, posta­
nowili nie brać już udziału w demonstracjach. Nale- 

■ ży się spodziewać, że będą pamiętali o tej surowej 
! nauce. G. P.
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 P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.
* ( N o w a  m a s z y n a  d o  b i l e t ó w  w i z y  t o -  

J f y c h  w m a g a z y n i e  g a l a n t e r y j n y m  S. 
“ ^ n d e l s m a n n a  n a  K r a k o w s k i e m - P r z e d -  
® » e ś c i u  w  p a ł a c u  St .  hr.  P o t o c k i e g o  
" r .  415) Okazy przemysłu mechanicznego z wystawy 
Paryzkiej okazują się już i w Warszawie; właściciel ma- 
§8zynu, jak wyżej, p. S. Handelsmann otrzymał z Pa- 
ryża najnowszego wynalazku maszynę do drukowania na 
Wstolu, ]nb innym papierze eleganckich biletów wizy­
towych. Cały aparat, będący niejako modelem drukar­
skich maszyn pospiesznych, kombinacją kółek, walców, 
sprężyn podsuwających i odrzucających, tak jest wswem 
działaniu norganizowany, ze w ciągu 3 m inut, w y n u -  
Ca 100 biletów zupełnie gotowych, w miarę żądania ró- 
-̂ tiemi trzcionkami i kolorami, z dodaniem nawet ozdób 
heraldycznych.

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR. — D ziś, opera komiczna w 1-ym 

akcie, DziesigĆ CÓr na wydaniu. — Osoby: Baron le 
Coq —p. Matuszyński-, Agamemnon Parys weterynarz 
p. Szczepkowski-, Sydonja zarządzająca domem barona-— 
panna Kwiecińska-, Britta angielka — panna Stankie­
wicz; Limonja włoszka — panna Wojakowska; Marjan- 
ka morawianka — panna W ikt. Rybicka-, Ilubiczka cze- 
szka— panna Bronisl. Rybicka;  Blmina'tyrolka— pan­
na M icińska ; Precjoza arragonka— panna Popieleska', 
Hidalga kastyljanka—panna Grabowska; Poinerja por- 
tugalka — panna Szymańska; Giletta meksykańka — 
panna GobeH', Danubja austrjaczka— panna Seredyń- 
gfcd—(wszystkie 10, córki barona);—opera komiczna w 
l/-m akcie, Dzwonek-—Osoby: Jan Jodyna aptekarz—•

' p. Kozieradzki', Józefina — panna Gobert-, Rózia jej 
matka -  panna Micińska', Henryk kuzyn Józefiny — p

Maszyna ta w sklepie p. Handelsman-* Ciołkowski-, Michał uczeń aptekarski — p. Szober. — 
na Od kilku dni już jest czynną i tej rzeczywistej u nas j uirQ  ̂ balet {Rabina (TEgmonL — Wczoraj, dawano o- 
Kowości przypatrują  się wszyscy Z ciekawością i  za- . ^  Faust,(przez artystów włoskich, byio osób 1000. 
Ijciem. Na maszynie tej drukowanomi być mogą tak- ! TEATR ROZMAITOŚCI. — D ziś, komedja w 5-u 

karty adresowe dla fabrykantów, artystów, ajentów , p.Wjktoryna Sardou z franćuzkiego tłomaczona:
1 p., bilety na koncerta i widowiska, bilety zapraszają- ; {JęgoitODÓW- — Osoby: Champrose — p. Swie-

lub programy koncertowe. Szybkość jej działania j S2ĆM,s£j; Renoiton—p.G rzyw iński; M arta—pani Ostro- 
czyjoliła znacznie zn iżyć ceny obstalunkow tego r°- . j oanna — panna Urbanowicz. Kamilla— panna

(̂ aju. Prócz tego skutkiem ostatniej podróży p. Han- | i(w{ai]cowsfca  ̂ Theodule—p. Szymanowski, Fanfan — 
nelsmanna za granicę, magazyn jego zaopatrzony został  ̂ panna A.iek». Urbanowicz— (wszystkie 5 jego dzieci); 
w świeże wyroby galanteryjne ,  służące do użytku i o- < p j d i e r  ^  j}enoit0n’a — p. Tatarkiewicz-, Kłotylda —
*d°by , n a jn o w szy ch  fasonow ; ze w zg lęd u  zaś n a  n a d ch o - j p a p ;Ąs jc a . A d o lf in a — p a n n a  F i g a r s k a ; F o rm ic h e l

24ce słoty i zimna, sprowadzonemi przez niego zostały >_^ Ostrowski', Prudent jago syn —p- Saw icki; Ste
n'°cnej konstrukcji parasole, kalosze gutaperkowe, sza - j p]len _  A>0Jrowofo)i;i; Muller—p. Szober', M irtelen

* Wełniane, ciepłe drutowe kaftany i wiele innych od- ; Mroziński- Julja — panna Gilska', Józefa — pan
.  7  7 .   •   J  - r  • .7 -r*  .   A  / 7 7

^ocn 
li t ■' o i u m u v ; )  o i o p i v  C ł l  Tl w  “  —- J  -

P°U’iednich do obecnej pory  artykułów. if.
* (T y d z i e ń t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych 

artykułów żywności na targach warszawskich w tygo­
dniu bieżącym były następujące: CO do chleba: razo­
wego funt kop. 3, pytlowego kop. 4, stołowego kop.
6, bułka za kop. 1 ważyła: ordynaryjne od zoł. 15 — 
18, poznańskie od 13 —16, montowe o d .ll  13; co 
do mięsa w jatkach rzeźniczych', wołowe w- częściach 
zadnich funt kopiejek 10 ‘/z. w częściach przednich kop.
9, polędwicy funt kop. 17 %  słoniny Świeżę; kop. 20, 
solonej kop. 22 */2, baraniny w ćwiartkach zadnich kop.
9, w częściach przednich kop. 7*/2, wieprzowiny ze skó- 
rą kop. 13*/2, bez skóry kop. 12, cielęciny w ćwiart­
kach zadnich kop. 14, w przednich kop. 12%,  łoju funt 
kop. 12, sadła świeżego kop. 22; co do nabiału: ma3ła 
świeżego funt kop. 33, solonego k. 25, śmietany kwar- 
ta kop. 31 >/2, ser krowi większy kop. 25, mniejszy kop. 
18, twaróg kop. 8, jaj kopa rub. sr. 1, co do drobiu-. 
W a  stara kop. 45, kurczę większe kop. 28, mniejsze 
k«p. 20, kaczka kop. 35, gęś kop. 90, indyk rs. kop. 
6», indyczka rs. 1 kop. 35, prosię kop. 7o; co do ogro- 
dowiznu: sałaty główka kop. 2, andywji k. 3, roszponw 
hlacik kop. 6, marchwi korzec rs. 1 k. 55, bura ow rs.
* kop. 60, brukwi rs. 1 kop. 50, kartofli rs. ‘ °P* . /
kapusty zwyczajnej większej kopa rs. 1 kop. 20, mniej 
Sz®j k. 82 % , selerów mendel k. 25, porów mendel kop.
6 %: pęk pietruszki kop. 8, kalarepy mendel kop. 8, ka­
lafior kop. 6 '/2, chrzanu wiązka kop. 7V cebuli funt kop. 
3i rzodkwi pęk kop. 3, czosnku główka kop. 1, kapu- 
s,y włoskiej główka kop. 5, niebieskiej kop. 7, rzepy pę- 
Cz«k kop. 3; codo owocow. jabłek sztetynów wyboro­
wych kopa rs. 1 kop. 80, renetów złotych i szarych rs. 
kop. 20, kalwinów, bursztuwek i wenetek rsr. 1, gru 
®2ek dnannów rs. 1, pargamutek kop. 90, pannow op.

co do legumin: mąki najpiękniejszej funt kopieje 
lf), średniej kop. 7 ‘/2, ordynaryjnej kop. 6, kaszy ra- 
howskiej drobnej kwarta kop. 12, grubszej kop. 1 , Ja 
Slanej kop. 8, perłowej kop. 11, gryczanej kop. 6 / 2, 
jęczmiennej kop. 5 */2, grochu szablastego kwarta k°P‘ ’ 
krągłego kop. 6, grzybów suszonych funt kop. 4 , 
rydzów koszyczek kop. 25; co do ryb żywych, szczupa

funt kop. 30, karpia kop. 25, lina kop. 25, karasia 
*°p. 22 '/2, leszcza kop. 2 2 ‘/ 2, węgorza kop. 18. yjr- 

 __
W a r s z a w a .

^  P a ź d i e i e r i i i k a  > 3  L i s t o p a d a ) ;
K a l e n d a r z .

W niedzielę, 10 listopada, — św. Andrzeja z Awelinu 
wyzn— Słońce wsch. o godz. 7 min. 13; zach. o godz. 
4 «»n. 15.

W poniedziałek, 11 listopada,— Opieki N . M. Fan- 
nT, św. M a r c i n a  bisk. —Słońce wsch. o godz. 7 min. 15; 
zach. o godz. 4 min. 13.

* Dnia 27 (8) b. m. i r. chorych w 8-u cywilnych szpi­
talach: przybyło 58, wyzdrowiało 24, umarło 5, po­
zostało 1757 (mężczyzn 815, kbfeiet 942), z nich w 
szpitalu starozakoanyeh mężczyzn 163, kobiet 143.

* W dniu 27 (8) bież. mies. i roku, n ro d s ilO  ś)lę 
chrześcjan: płci męzkiej 12, żeńskiej 11, starotakon- 
nych: płci męzfeiej 10, żeńskiej 3, raz o - 36; — 55a-
warłO śluby małżeńskie par: chrześcjan: 3, staro?#- 
konnych: 1; — u m a r ło :  chrześcjan: p ł-ł męzkiej 8 ,
żeńskiej 12; starozakonnych: męzkiej 6, żeńskiej 5,
razem 31. ,

p e n y  targrow e.
(8 listopada) 1867 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

Pszenica ............................. 16 132 8 85 10 20
Ż yto.......  .......................... 11 28 6 90 7 5
Jęczmień.............................. —  1 —— — — ____ ___

Owiee.................................. 4 ;80 2 85 3 ____

Groch polny........................ ___ — — ____

Kartofle................................ 3 (20 1 80 2 —

Pud siana od kop. 55 — 60. Pud słomy od kos. 25 — 30. 
Dowozy: Pszenicy 75; Żyta 86; Jęczmienia —;

Owsa 457 czetwerti.

K U R S  e lE B O Y  W A .B 3Z A W B X IB .1  
d n i 2 8  P a źd z ie rn ika  (9  L is to p a d a ) 1 9 $  7 T.

panna
Seredyńska-, J a n — p. Jejde; Baptysta p- Adler. 
Jutro , komedja Złoty m ło d z ien iec .-  Wczoraj, dawano 
sielankę dramatyczną Zbudziło Się W Sifij SSICC, ° me 
dję Lektorka czyli Fustota młodzika, było osób ibo  

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ, — Jutro, 
Koncert orkiestry warszawskiej pod dyrekcją pp. Le­
wandowskiego i Kuhne. Pomiędzy innenii wykonane ę- 
dą: uwertury z oper: „Zampa” Herolda, > „Oberon v\ e- 
bera; Finał 4-go aktu opery „Hugonoci , Mcyerbeera; 
Stiindchen, Hertla; potpourri z op. Rigoletto, \  erdiego, 
oraz nowe tańce Straussa i Lewandowskiego. — Począ­
tek o godzinie 4 -ej, a koniec ojjgodz. 6 '/2. — Cena wej­
ścia kop. 20.

w  sa l i HAPvMONJi. —  Jutro, Koncert orkiestry
pod dyrekcją p. A. Sonnenfelda, między innemi wyko­
nane będą: Uwertury z oper: ,,Fra Djaroło” Aubera,

M O N E T  t .

Pói-J.rupeyjAły H o s y ja k if s   .................
Dukaty Holenderskie uowę waine . . . .
F r y d ry c h s d o r r  P r u s k ie .................................
Pr na ki Kurant sa 100 tfti ........    .

P A F E S R Y .
('t.iez kuponu)

’oL na r i.  100......... ........... .
po  s?p, .503 a s tu k * .  • 

, O bH g. life. A  p o  *'-p.

. ICO, 
1.1(F)

Obligt S karbu  za tg.
B ilety S karbu  K ról. i 
O bligacje Gs%etk. a r  
C orty iikaty  B a rk u  u

;.‘0C za ............... ............ ..........................
L it. B po słp. 20p i kupoo'.'.xa. . .
„  „ buss i-:>;voua.. . .

Listy Zastaw ce 111-go O kresu S erji X-«ej *a 
L i 3 ty  Z astaw ne III-g o  O kresu S erji 2-ej sa
L isty  likw idacy jne za rs. 10Cł>; . ..................... ........
Dowody Kom. Oenfcr. L ikw id . as- rs. 100 li tu . . . . . . .  '
& pożyczka rossy j. S tig iitz a  x r. aa rs. 1 0 0 ... .
0 porłycskf. ro s a /j . S tig litsa  % r. 1855 as rs . IW),
B ilety  B anku  Ces. Kos. a ?. I860, ta  rs. .100____. . .
lue talik i L u to  wo aa ra. 1 0 0 . .............................

„  Siarpaic-we sa ra. 100................................ ..
R osyjska poayo*. pre>a. s 1865 rs. 100...........................

„ „ „ X68d ,, 100..................
A. kej o G łów nego Tow arsyatw ę. Ko»yjskiegc dróg ly -

laanych rs. 125................ .............. ........ — ..............
O bligacje O łów n. Tow . S o i. Dróg Żel. po frank  *000

aa rs, ICO......................... ... ............................................
A kcje D rogi Ż e l., W ar.-W ied. za ------- ------

D rogł Zal. W arsa.-W iod. po frank . fiOO r-ft

Ż ą d a n o  |  B tacono

aś.| Kr| &3.|

bziś z ra n a  fi- 0 9 , B.
S t a n  p o g o d y .

i g o i l .  » I  j o d .  t "JO e,o>

p  Wczoraj.
“ arometr w milimetrach . . .
termometr Reaum ...........
“tan nieba . .
Największe ciepło fi- 6 1, R. Najmniejsze ciepło — 2'0 R 
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 2.

749 t
f i -

pochmurny

742 8 
5°5 

pochmurny

Wolny Strzelec” Webera, „M arta” Flotowa; potpour­
ri z op. „Fauśt” Gounoda; polonez koncertowy Tuszyń­
skiego (p. Cymrat); Lob der Fiauhen, polka mazurka 
Straussa (1-y raz); Air de balet z op. „Robert Djabeł , 
Meyerbeera, i t. p.— Początek o godzinie 4. Cena wej­
ścia kop. 20.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.—Cena wejścia sop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

WYSTAW7A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

NA PLACU NALEWEK. — Codziennie PANORA­
MA Mikroskopów.

TEATR MAŁP i PSÓW TRESO W ANIACH. — D ziś  
i  codziennie, Przedstawienie W  ogrodzie w Tivoli. — 
Początek o godzinie 7 .— Wczoraj, było osób — .

* Przyjechali do Warszawy: minister oświecenia 
publicznego, hrabia Tołstoj, z zagranicy; jenerał-ma- \ 
jor, hrabia Ołsufiew i fligiel-adjutant J. C. Mości, j 
pułkownik Strandm an, z Petersburga; koniuszy dwo-; 
ru J. C. Mości, hrabia Zygmunt Wielopolski, z Pary­
ża;—wyjechał rzeczywisty radca stanu Warpacliow- 
ski, do Petersburga.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz - 
wied. i warsz.-bydg, osób 290, wyjechało osób 412; — 
koleją żel. petarsb.-warsz. przyjechało osób 129, wyje­
chało osób 680; — koleją żel. warsz.-teresp. przyje­
chało osób 160, wyjechało 174; —w ogóle przyjechało 
0,ńb 1165, w tej liczbie z zagranicy 128, wyjechało 
1234, w tej liczbie za granicę 105.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w d. 27 (8) b. m. i r,, pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Jełowicki w Klewani, Baliński 
w Rypinie, Szerer w Pabjanicacb, Berkowicz w Mińsku, 
Boklmann w Nieszawie, Domańska w Petersburgu, 
Rouppert w Kaliszu, Gałecki w Lublinie, Rząd Guber- 
nialny w Petrokowie, Ujazdowska bez oznaczenia miej- 
SCa5 _  fistów miejskich sztuk 6, wyjętych ze skrzynek 
pocztowych, jako na koszt doręczone nie będą, — oraz 29 
sztuk listów na koszt dla wyekspedjowania wewnątrz 
kraju, jako z nienaklejonemi markami znajdują się w 
kancelarji pocztamtu do odebrania.
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OBWIESZCZENI 4 SADOWE ! ADMINISTRACYJNE
• MIESZCZENIA SPADKOWE.

N. D. 6637. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Do ukończenia postępowaEia spadkowego 
po Franciszce z Zawiszów Cieleckiej wierzy- 
cielce sum rsr. 4,200 i rsr. 1,500 na dobrach 
Sojki w b. Okręgu Orłowskim położonych 
ubezpieczonych, oraz po M ajerze Izborów 
w spółw łaścicielu nieruchomości Nr. 1476 w 
W arszaw ie leżącej, wyznacza się term in  w 
dniu 1 (13) L utego 1868 r. w kancelarji hy- 
potecznej w W arszawie.

Ja n  Jasińsk i' R ejent.

(N. O. 4613). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. W dniu 23 Lutego 1865 r. W incentego 

M akomaskiego, wierzyciela sumy rs. 891 kop. 
64 w dziale IV pod Nr. 38 n a  dobrach T rę- 
baczew z O k ręg u  Rawskiego zabezpieczonej.

2. W  dniu 30 Kw ietnia 1866 r. A ugusta 
T raeum er, w łaściciela dóbr Cybulice z O krę­
gu B rzezińskiego, toczą, się postępowania 
spadkowe, do ukończeuia których, term in na 
dzień 8 (20) Lutego 1868 r. w K ancelarji pod­
pisanego R ejenta wyznaczonym został.

Marceli Zieliński.

D. N. 4634. Pisar Sądu Pokoju w Łęczycy
Z powodu śmierci':
1. E ijasza  Fogiel vel Szajnfelda, ‘współ­

w łaściciela  nieruchom ości wŁęczycy, Ą n  24 
lit.d  oznaczonej, w dniu 20 W rześnia (2 Paz- 
dziernika) 1866 r. nastąpionej.

2, F e lik sa  Kawczyńskiego, w spółw łaści­
ciela nieruchom ości w Łęczycy Nr. 222 i do­
mu zajezdnego przy ulicy Poznańskiej pod 
N r. 167, w dniu 12 (24) M aja 1866 r. n a s tą ­
pionej.

Toczą się postępow ania spadkowe, do u- 
kończenia których, term in półroczny co do 
l-o  n a d z ie ń  7 (19) Lutego, co do 2-o. na 
dzień 9 < 21) Lutego 1868 r. wyznaczam.

W zywam przeto strony interesow ane, aby 
w term inie powyższym pod prekluzją, w K an­
celarii Hypotecznej sądu tu tejszego, stawić 
się  zechciały. .

Łęczyca d. 24 L ipca  ;o Sierpfca) 186? r.
E dw ard Hulanicki.

N. D. 4602. Pisarz Sądu Pokoju 10 Rawie.
Z powodu śmierci: .
1 W ojciecha i Joanny z D erlińskich m ał­

żonków Swiderskich, w łaścicieli nieruchomo- 
ści w mieście Rawie pod Nr. 39 położonej.

2. M arji z W apniew skichL assotow ej, w ła­
ścicielki sumy r s  450, n a  m sruchom ości w 
mieście Rawie Nr. 98, w dziale IV  pod N r. 1
zabezpieczonej. . ,

Toczy się postępow anie spadkowe, d a  u- 
kończenia którego, term in na  dzień i (id) 
L utego 1868 r. godzinę 10 ra n a  wyznaczam. 

Rawa d. 15 (27) L ipca  1867 r,
Arczyński.

N. D. 6633. Pisarz' Sadu Pokoju 
w Brestie.

Z powoda nastąpionej śmierci:
1 N achm aua Nawer, w ierzyciela sumy rs. 

225 w dziale IV , w ykazu pod pozycją 2-gą 
nieruchom ości w m ieście B re s tie  porl Nr. Jo

P°2° A ugusta Schenkler, w spółw łaściciela 
nieruchomości w mieście W łocław ku pod N r. 
dawniej 84, obecnie 85 położonej.

3. Ja n a  Kapicy, jako w łaściciela o strzeże­
nia, co do agrtu jącego się procesu  o uniewa­
żnienie testam entu , na nieruchom ości w m ie­
ście W łocław ku N r 292 oznaczonej, w 
dziale I I I  wykazu pod  pozycją 4 -tą  zapi-

Toczy się postępow anie spadkowe, do 
ukończenia którego wyznaczam  term in na 
dzień 20 Kwietnia 2 Maja) 1868 r  w Kance- 
larji mojej, gdzie wszyscy in teresenci zgłosić 
się winni z prawami swemi pod prekluzją . 

B rest d. lb (28) Październ ika 1867 r.
Kużelewski. 

N. D. 6634. Pisar- < .i ,r  ‘ okoju.w Cowbinie.
z  powodu nastąpionej śmierci-
1. Jó ze fa  Zawidzkiego, właściciela nie™ 

cbom ości w mieście Gostyninie, dawniej n0d 
w r  84. a  obecnie Nr. 271 oznaczonej, 

ó K azim ierza 'A lęckowskiego, wł:2 K azim ierza  w lęcKowsaiego, właścicie­
la  sum y rsr . 750, na nieruchomości Nr. 2! 3, 
9 i j a  9 ! 5 w mieście Gostyninie pod Nr. 5

S u k *
k lu z ją  wyznaczam . ^  października l867 r.

Gombin dnia 4 (1
Piotr, F a lęck i.

... ... G i  'i' 1  C J 1  !
r PCBL5CSK1-

N. I). 6333. Administracja Księztwa
Łowickiego. \

Podaje do powszechnej wiadomości, że 
p rzed  delegowanym urzędnikiem  A dm inistra­
cji K sięztw a Łowickiego, w kancelarji Nad- . 
zorcy m ajętności Sieke pod W arszaw ą, od­
będzie się w dniu 14 (26) L istopada r. b. o 
godzinie 12 w południe głośna in p lu s licy­
tacja co do ryczałtow ego wydzierżawienia 
propinacji w territo rjum  m ajętności Sieke 
pod W arszaw ą, a  to  na la t trzy, poczynając 
od dn ia  20 G rudnia .1 Stycznia) 1867/8 r.

Praetium  liciti ustanowionem je s t  na sumę 
rsr. 304 jako  roczną dzierżaw ę, a każdy m a­
jący  chęć licytowania, obowiązanym je s t  
przed przystąpieniem  do licytacji złożyć do 
rą k  Delegowanego urzędnika w gotowiźnie 
vadium wyrównywające */6 części sumy za 
p raetium  liciti wskazanej. Oprócz tego, z a ­
raz  po licytacji plus licy tan t obowiązanym 
będzie skompletować vadium do połowy su­
my najwyżej postąpionej, k tó re  pozostanie 
w depozycie kasy K sięztw aa Łowickiego, do­
póki k o n trak t z plus licytantem  opisany nie 
zostanie  i dopóki plus licytant nie złoży 
kaucji.

O dstępującem u zaś od licytacji, vadium 
zaraz  zwróconem zostanie.

W arunki, którym  utrzym ujący się przy  l i ­
cytacji,- w kontrakcie poddać się obowiąza­
nym będzie, p rzejrzane  być m ogą p rzez  kon­
kurentów  do dzierżawy każdodziennie oprócz 
dni św iątecznych i galowych dworskich w 
k an ce la rji Nadzorcy m ajętności Sieke w Sie- 
kach pod W arszaw ą
Łyszkowice d. 10 (22) Października 1867 r. 
p . o. A dm inistra to ra  K sięztw a Łowickiego 

J. W ojciechowski.
Sekre tarz, Dzierżanowski.

N. D. 6624. Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzi ciątka Jezus w. Warszawie. 

Podaje d<> wi -lotności że w dniu 13 i25) 
L istopada r.b , godzinie I I  raoo w gmachu 
Szpitala i)zieeia(ka Jezus w Warszawie odbę­
dzie się licytacja in minus ód cell na praetium 
oznaczonych, przez deklarację opieczętowane, 
na dostawę dla tutejszego Szpitala przez rok 
jeden, czyli od dnia 1 (13) Stycznie 1868 r f 
do dnia 1 (1 3 ) Stycznia 1869 r. następujący eh 
materjałów i efektów ubiorczych, jako to: 
bordekotonu. barchanu, c>raty z-jednej strony 
lakierowanej, drelichu szerokiego różowego,

’ Laneli, kartonu białego, muślinu, merynosu, 
f nankinu ci-innego i żółtego, płótna i iałego, 
i cieńszego, gróbszegn szerszego i wężsżego 
j oraz deseniowego kolorowego, r-w ańtuchu 
: szerokiego i ważkiego, płócienka w paski, 
jj perkalu białego i kolorowego, pierzy dartych,
I paut< fti. sukna czarneg >, niebieskiego i szara- 
= ezkowago, waty.
* Ileść powyższych dostaw ,'ceny na praetium 
i oraz wysokość vadium do każdej poszczegó- 
t Iowo eznaczone. obejmują warunki lieytacyj- 
f ne, które każdodziean c w godzinach biuro- 
| wycii, z wyjątkiem świąt przejrzaoemi być 
! mogą w kancelarji Szpitalnej, 
jj Deklarację ob -jtttujące w sebie rodzaj i ce- 
5 »ę podejmowanej dostawy, podpisem licytan- 
i ta z oznaczeniem miejsca jego zamieszkania 
j opatrzone, wraz z dowodami pa złożone va- 
! dinm w kasie Szpitalnej, składane być winny 

w dnin do licytacji oznaczonym najpóźniej do 
godziny 11 rano, na ręce Członka Bady Z a­
wiadującego Częścią Nadzorczą lub jego po­
mocnika.

Deklaracje skrobane, przekreślane, popra­
wiane, uiepodpisant, oznaczeniem miejsca za­
mieszkania ńieopatrzone przyjętemi nie będą.

W arszawa d. 25 Paźdz. (6 L isiop .) '!867 r.
Opiekun Ppezydnjący, Mianowski 

Pomocnik Nadzorczy, M acharski.

N. D. 675.92. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie dq A rt. 682 K. P . S., wiadomo 
czyni, iż na  żądanie W iktora  Łuszczew skie­
go obywatela w dobrach Rzeczków Okręgu 
Rawskim  zam ieszkałego, a zam ieszkanie p r a ­
wne do tego in teresu  i całego postępow ania 
subhastacyjnego u  Ludw ika H olca Obrońcy 
p rzy  W arszaw skich D epartam entach R ząd zą ­
cego Senatu v? W arszawie pod Nr. 490/1 za ­
m ieszkałego obrane mającego, w poszukiw a­
n iu  sumy rs. 8,000 z procentem  od dn ia  1 
Stycznia 1866 r. i kosztów  od F o rtu n a ta  J a ­
niszewskiego obywatela w łaściciela  dóbr 
ziem skich Czerwonka w O kręgu Rawskim 
Gubernji W arszaw skiej dawniej, a  obecnie w 
rint51*0' 6 ^ awskim Gubernji Petrokow skiej 

i tam że zam ieszkałego protoku- 
n ika  nrvałA W acław a M arkiewicza Komor-

Kwietniay 3 M ^a?â e67tUtejSZym n ^  21drodze Sądowej r ‘ " P ę d z o n y m  w
“te i znnrS/ . muszonego wywłaszcze- „te i zaaresztowane zostałynia zajęte

DOBRA Z IE M SK IE  CZERW ONKA, 
w Okręgu i Powiecie Rawskim Gubernji 
W arszaw skiej pod jnrisdykcją Sądu Pokoju 
w Rawie, w Parafji to je s t  dwór z folw ar­
kiem w P arafji Krzemienicy, zaś wieś i wło- 
ściauie w Parafji Zelechinka w Gm inie Bo- 
guszyce pod względem zaś Adm inistracyjnym  
stosownie do nowego podziału Kraju w Gu- 
bornji Petrokow skiej położone, prawem w ła- . 
sności do egzekwowanego dłużnika F o rtu n a ­
ta  Janiszew skiego należące i w posiadaniu 
dzierżawnem  L eopolda W olskiego za k o n tra ­
ktem  urzędowym  przed Grotowskim Rejentem  
w Rawie dnia 28 Czerwca (10 L ipca) 1866 
r. sporządzonym  na la t dziewięć po rs. 900, 
rocznie od dn ia  12 (24) Czerwca^ 1866 r., to i 
je s t  za  pierw sze la t  trzy , a  za  resztu jące la t 
sześć po rsr. 975, rocznie zostające, poszu- j 
kiw aną w ierzytelnością hypotecznie obeią- > 
żone, przybliżonej rozległości około włók 21 
obejm ujące.

N a gruncie tych  dóbr znajdu ją  się następ u ­
jące  zabudowania:

1. Dwór z bali w w ęgieł na podm urowaniu 
z kam ienia polnego gontam i kry ty  z kom inem  
m urowanym.

2. Ogród owocowy i warzywny o taczający  
powyżej rzeczony dwór, płotem  z żerdzi o- 
grodzoBy z bram ą, drzewek owocowych oko­
ło  sz tuk  60 i tyleż krzewów oraz kilkanaście , 
drzew  dzikich

3. C hałupa z bali słom ą k ry ta  z kominem 
murowanym przy  k tó rej znajdu ją  się dwa k a ­
mienie piaskaw e.

4. C hałupa z drzewa słom ą poszyta, z ko ­
minem murowanym.

5. Zabudow anie z bali dachem  słom ą k ry ­
tym z okopami z gont. W  zabudowaniu 
tern znajduje się  sp ichlerek  sta jn ie  i holen- 
dernie.

6. Owczarnia z bali dranicam i w części 
słom ą kryta.

7. S todoła z bali słom ą poszyta o jednem  
klepisku.

8. Stodoła z bali słom ą poszyta przy k tó ­
re j znajduje się m aneż żelazny do m łocarni 
i drabina.

9. Studnia z bali balami cembrowana z żu­
rawiem  i kubłem .

10. Chlewy z bali słom ą poszyte.
11. K loaka z desek deskam i kryta.
12. Sadzawka niezarybiona,
13. S tu d z ien k a  d esk am i cem brow ana.
14. K arczm a z bali słom ą poszyta z kom i­

nem murowanym
15. Chlewek z bali słom ą poszyty.
16. Kuźnia z bali deskam i k ry ta  z kominem 

z lempacy.
W łościanie w tej wsi osiedli są  Ukazem 

Najwyższym obdarowani zabudowania i g ru n ­
ta  jako  ich własność stanow iące posiadaja, 
A ntoni i F ran c iszk a  z Oynów m ałżonkowie 
M ieszczuk za o p ła tą  czynszu szczegółowo w 
kontrakcie  p rzed  Grotowskim  Rejentem  w 
Rawie dnia 31 M arca (12 Kwietnia) 1860 r. 
sporządzonym  wyszczególnionych posiadają 
m órg 200 prętów  kw 65.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztow anych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęc ia  u  sprzedażą dyrygującego Ludwika 
H olca Obrońcy przy  W arszew skich D ep ar­
tam en tach  R rządzącego Senatu w W arszaw ie 
pod Nr, 490/1 zam ieszkałego, zaś zbiór ob ja­
śnień i warunki sprzedaży w Kancelarji T ry ­
bunału  tutejszego w wydziale I. złożone 
p rzejrzane być mogą

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. Kazimierzowi Arczyńskiem u. P isa rzo ­

wi Sądu Pokoju w Rawie, w mieście Rawie 
urządującem u na ręce  własne

2. Tomaszowi Szostek wojtowi gminy Bo- 
i guszyce do której to gminy i dobra Czerwonka

należy, we wsi Boguszycach F rydrychsa za- 
: m ieszkałem u i urzędującem u n a  ręce w ła­

sne.
Obudwom d. 6 (18) Maja 1867 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję ty ch  dóbr, w W arszaw ie dn ia  3 (15) Czerw- 
I ca 1867 r. a  w dniu dzisiejszym  do k sięg i 
; zaaresztow ać w K ancelarji T rybunału  tu te j­

szego na ten  cel utrzym yw anej, wpisane z o ­
stało

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnngo w W arszaw ie 
w m iejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
D ługiej pod Nr. 549 w wydziale I, o godzinie 
10 rano  d. 4 (16) W rześnia 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ludwik Holc 
O brońca przy W arszaw skichD epartsm entach 
R ządzącego Senatu, którego zam ieszkanie
je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d 16 (28) Czerwca 1867 r. 
R ad ca  Dworu, Zgórski.

; W yw ieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w Warszawie.

W arszaw a d. 16 (28) Czerwca 1867 r. 
R adca Dworu Zgórski.

Po odbyciu trzech  publikacji zbioru obja­
śnień i warunków sprzedaży w dniach 4 (16'  
W rześn ia , 18 (30) W rześnia, i 2 (1 4 ) P aź­
d z ie rn ik a  1867 r., T rybunał Cywilny w W ar­
szawie wyrokiem z dnia 2 (14) Październ ika

1867 r.. term in  do przygotowawczego przysą­
dzenia dóbr Czerwonki wyznaczył na  dzień 
13 (25) L istopada 1867 r. godzinę 10 z ran a , 
k tó ry  to term in odbędzie się w m iejscu zwy­
kłych posiedzeń tegoż T rybunału  Cywilnego 
w W arszaw ie pod Nr. 549 urzędującego W 
wydziale I.

L icytacja w term inie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się  od sumy rs. 10,000, 
ja k ą  ekstrachen t podał W term inie zaś o sta ­
tecznego przysądzenia  rozpocznie się od %  
części rzeczywistego szacunku p rzez  taksę  
biegłych wykryć się mającego.

W arszaw ie d. 12 (24) P aździern ika 1867 r.
Radca Dw oru Zgórski.

N , D. 6640 Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Jana Nepo.nu ena Le­
szczyńskiego, Radcy Komitetu wiaścieieli li­
stów zastawnych Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego w Warszawie pod N r. 1775 za­
mieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego- 
interesu i całego postępowania subhastacyjne- 
go u Kazimierza Brzezińskiegł) Obrońcy przy 
Warszawskich Departamentach Rządzącego 
Senatu, w W arszawie pod Nr. 649 zamieszka­
łego, obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
rs. 5,295 kop. 67, z procentem od dnia 15 (27) 
Lipca 1865 r. i kosztów od Józefa Gędzier- 
skiego, obywatela, właściciela nieruchomości 
w Warszawie pod Nr. 227^8 położonej, zamie­
szkanie prawne pod Nr. 1549/'’ obrane mają­
cego, a rzeczywiście w Pelcowiżnie Okręgu 
Warszawskim zamieszkałego, protokołem W a­
lentego Supryniewicza Komornika przy Są­
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w d. 6 
(18) Września 1866 r. sporządzonym w drodze 
sądowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą 
i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ
w Warszawie przy ulicy Mostowej pod N-rem 
227/8, w gminie M agistratu miasta Warszawy, 
w cykutę policyjnym II, pod jurisdykcją Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału 
I, na gruncie dziedzicznym, a w części malej 
na gruncie emfiteutycznym, z którego opłaca 
się czynszu rocznic kop. 41*/a położona, p ra ­
wem własności do egzekwowanego d łużn ika- 
Józefa (Kędzierskiego należąca, wdzierżawnem 
posiadaniu Józefa Ziółkowskiego, za kontrak­
tem urzędowym przed Zbikowskim Rejentem 
d. 6 (18) Grudnia 1865 r. na la t trzy, poczy­
nając od d. 1 Stycznia 1866 r. za opłatą za 
rok pierwszy zip. 9,500 a za następne lat dwa 
po rs. 1,500 zostająca, poszukiwaną wierzy­
telnością hypotecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następują­
ce zabudowani?,:

1. Kamienica masiv murowana o trzech 
piętrach, blachą kryta, siedm kominow mu­
rowanych mająca.

2. Oficyna tnasiv murowana dwupiętrowa, 
blachą kry ta, dwa kominy murowane mająca.

3. Komórka z dcz> wa blachą kryta.
4. Podwórze kamieniem polnym wybruko­

wane.
I 5. Komórki i kloaki z drzewa blachą kryte, 
o dwóch piętrach.

W nieruchomości tej je s t  26 lokatorów, z 
imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu ui­
szczających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego K azi­
mierza Brzezińskiego Obrońcy przy W ar­
szawskich D epartam entach Rządzącego Se­
natu, w W arszawie pod N. 649 zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży, w 
kancelarji Trybunału tutejszego w Wydzi al 
I, złożone, przejrzane być mogą. a

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującenu, na ręce Mikołaja P i­
sarskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Michałowi Rzeszotarskiemu P i s a r z o w i  
Sądu Pokoju W ydziału I, w Warszawie: pod 
Nr. 1767 urzędującemu, na ręce własne.

3. Tomaszowi Zarębie, Wójtowi gminy 
Brudno, do której Pelcowizna i zamieszkanie 
Józefa Gędzierskiego należy, w Nowej Prad*e 
pod Warszawą w Okręgu VYarszawskim urzę­
dującemu na ręce własne.

Wszystkim d. 8 (20) Września 1866 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

ci w Warszawie dniu 12 (**)
a w dniu dzisiejszym  do 

K aneelarji T rybuna u 
u trzym yw anej, wpis»ne

tej nieruchomości 
W rześnia 1866 
księgi zaaresstowań 
tutejszego, na ten cel 
zostało.

Pierwsza puklikacja zbioru objaśnień i *®. 
runków sprzedaży, odbędzie się na audjen J 
publicznej Trybunału Cywilnego Gubernj  
W arszawskiej w Warszawie w W ydzia e , 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Dług* 
pod Ń. 549 o godzinie 10 z rana d. 7 (19)
stopada 1866  r. . . z

B przedażą dyrygow ać będzie K azim iei 
B rzezińsk i O brońca przy  W arszaw skich  De
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partąm entach Rządzącego S enatu , k tó rego  
zamieszkanie je s t  wyżej w skazane.

^ ‘‘rszawa d. 24 W rześ. (6 Paźd:) 1806 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Wywieszono n a  tab licy  w sa li ustępowej 
Arybunału Cyw ilnego G ubernji W arszaw skiej 
^  W arszawie d. 21 W rześn ia  (6  P aźd z ie rn i­
ka) 1866 r.

R adca Dworu, Zgórski. 
N astępnie po odbyciu w dniach 7 (19) Li- 

®topada 21 L istopada (3 G rudnia) i 5 (17) 
Grudnia 1866 r. trzech  p u b likacji zbioru o b ­
jaśnień  i w arunków  sprzedaży, T ry b u n a ł w 
term inie trzeciej publikacji, term in  do p rz y ­
gotowawczego przysądzen ia tej nieruchom ości 
Nadzień 27 G rudnia (8 S tycznia) 1866/7 r. 
^yznaezył. W term in ie  tym  licy tac ja  zacznie 
8W od sumy rs. 10,000 k tó rą  popierający  
sprzedaż w ierzyciel podaje.

W arszawa d. 5 (17) G rudnia 1867 r.
P isarz  T rybunału ,

R adca Dworu. Zgórski.
Po odbyciu w powyższym term in ie  przygo­

towawczego przysądzenia, w k tórym  n ie ru ­
chomość Ńr. 227/8  w W arszaw ie, Kazimierzowi 
Brzezińskiem u Mecenasowi za sumę rub. sr. 
10,000 przygotow aw czo przysądzoną została. 
Tryl unat tu te jszy  w yrokiem  w d. 27 G rudnia 
(8 Stycznia) 1866/7 r. w ydanym  term in  do o- 
statecznego przysądzen ia na  dzień 14 (26) 
Lutego 1867 r . wyznaczył, k tó ry  z powodu 
2&szłych sporów spełzł bezskutecznie, a  gdy 
Następnie popierający sprzedaż L eszczyński 
w skute układu zaw artego z wywłaszczonym 
dłużnikiem  Józefem  G ędzierskim  zawiesił 
dalszy bieg subhastac ji do d. 2 S tycznia n. s. 
1 8 6 S r. przeto  Paw eł R ylski w ierzyciel hypo- 
teczny subhastow anej nieruchom ości w W ar­
szawie pod N r. 167 zam ieszkały , a  zam iesz­
kanie praw ne u Ju lja n a  Czajkow skiego P a ­
trona T rybunału  w W arszaw ie pod N r. 549a 
m ieszkającego, obrane m ający, w poszukiw a­
niu sumv rs . 5,000 z procentem  od dn ia  15 
(27) L ipca 1866 r. w ystąp ił przód T rybunał 
Cywilny tu te jszy  o podstaw ienie go do d a l­
szego popieran ia  rozw iniętej ze strony L e­
szczyńskiego su bhastac ji, w sk u tek  czego 
try b u n a ł wyrokiem  z dn ia  13 (25) P a ź d z ie r­
nika 1867 r. podstaw iając R ylskiego do d a l­
szego kontynuow ania su bhastac ji, jednocze­
śnie term in  do osta tecznego przysądzenia rze ­
czonej nieruchom ości na  d. 21 G rudnia (2 
Stycznia 1867/8 r. gedzinę 10 z ran a , w W y­
dziale  I w yznaczył, w k tórym  to term in ie  li­
cy tacja  zacznie sic od %  części szacunku ta k ­
są biegłych wynalezionego.

W arszaw a d. 26 Paźdz. (7 L isto .) 1861 r.
P isarz  T rybunału ,

Radca Dworu, Zgórski.

’ N. ,D . 664:1. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Siedlcu .

Stosownie do art. 682 K. P . S . wiadomo czy­
ni że na  żądan ie Ja k ó b a  Lów enberg obyw atela 
poczesnego w mieście W arszawie pod Nr. 467 
kt. a tudzież Leona L ow enberg  obyw atela ce- 
sjonurjusza w W arszaw ie pod Nr. 949« z a ­
mieszkałych a  zam ieszkanie praw ne d > całego 
P°stępow an’a śubhastaćyjnego u K arola Ł u- 
uiewskiego P atrona T ry b u n a łu  w Siedlcu w 
teniżc m ieście zam ieszkałego obrane m ających 
^  Poszukiwaniu sumy rs. 29877 kop. 90*/2 n ê* 

p rocen tu  5 %  od sum y rs. 59755 kop. 
od 12 (24) Czerwca 1866 i kosztów od Jó- 

Zefa Łow ieckiego w fo lw arku Zyczyn i Jó z efa  
Ostrowskiego w folw arku W ięcków Pow iecie 
Garwoiińskim  zam ieszkałych właścicieli dóbr 
Byczyn. P rotokółem  K om ornika przy T ry b u ­
c i e  Cywilnym w S iedlcu Ignacego R abek w 
Jniach  26, 27, 28, 29, 30 C zerw ca (8 , 9, 10, 
•L  12 L ipca) i 1 (13) L ipca 1867 r. spo rzą- 
uzonym w drodze Sądowej przym uszonego wy­
właszczenia zajęte i z,;aresztow ane zostały

DOBRA Z IEM SK IE  
Byczyn, k tó re  sk ładają  się:

a) Z folw arku głów nego Z yczyn b )  z fol­
warku B rzeziny, c) z fo lw arku P odbłocie  ci) z 
folwarku W ięcków  e) z fo lw arku  Zielenisz 
D z lasów w te rito rjum  dóbr będących w yłą- 
°zoie do dw oru należących g) z nom enklatu r 
^ a tynencji na wsiach Źyczyn, Wola Z ycka, P o d ­

a c ie , Gór, J* źnia, M ościsk, K ruszyny, Kom or, 
_ahłonow ca, Idzk i, Dębówka, T artak , M iki, Ko- 

Zlcł P jo trów ka, Ł u g i v. B udki-B rzeziny  gdzie 
jest Kościół p ara fja ln y  Błędow ic przechodzi 
przez nich rzeka  O krzejka tak że  s tru g a  Kle- 
tnia, dobra Źyczyn odległe od m iast: Żele­
chowa mil 2 , od tiak tw  bitego szosę 1, stacji 
pocztowej Gończyn mil 1, od m iasta  P o w ia to ­
wego Garwolina mil 3, od m iasta  gubornjalne- 
go Siedlca mil 8 , od m iasta  M aciejowic i S tę ­
życy mil 1% .

Rozległość ogólna tych  dóbr w edług mapy 
1 pom iaru z 1848 r. przez jeom etrę Dobrow oR 
akiego sporządzonej, wynosi m iary nowopol 
akiej w łączając g ru n ta  w łościańskie mórg 13409 
*lbo dziesiatyn 7042.

Przestrzeń zaś w yłącznie dw orska m. 9254 
czyli dziesiatyn  4809.

Szczegółowa rozległość posiadłości dwor. 
sk ich  w przybliżeniu  zeb ran a  gdyż subhaato* 
)^&ni map K om ornikow i nieokazali wynosi*, w 

olw arku Źyczyn i Podbłocie w których to obu 
olw arkkch łącznie gospodarstw o jest p row a- 
zone pod zabudow aniam i placami dziedzińcaw 

*hi mórg 12, b) w ogrodach w arzyw nych i owo- 
y ch m órg 15, c) w g ru n tach  ornych m órg

1604 d) w łąkach  ir.org 338, w p astw iskach   ̂
k rzak am i sosnowemi i liściowemi zarosłych j 
m órg  69, e) w 1-ąach w części w yciętych i do i 
reszty  z drzew a oczyścić* się m ających przez j 
nabyw cę Mowszę E ndelm ana m órg 1884, f) w j 
lasach od sprzedaży w yes ypow auycli sa ro -  | 
słych: sośnina. dębiną, i t. p , wieku od 40 do i 
70 lat m órg 900, g) w m iejscach wodą z a la ­
nych a mianowicie: Staw ach Sadzaw kach i ;ze- j 
k ą  O krzejką mórg *26. h ) pod drogam i w ygoua- \ 
mi i n ieużytkam i mórg 219, W fo lw arku  W ię­
cków z folw arkiem  Zielenisz i B rzeziny w k tó ­
rych gospodarstw o je s t łączne.

a) Pod Zabudowaniam i w Więckowie Z ie le ­
ni szu i B rzezinach mórg 10, b. w ogrodach w a ­
rzyw nych i fruktow ych mórg 5, c) w g run tach  
ornych mórg 1,135, d) w łąkach  m órg 88, e) 
w lasach w części już w yciętych i do resz ty  
przez nabyw cę M (>wszę E ndelm ana oczyścić się 
m a j ą c y c h  m órg 1146, f) w lasach od sprzedaży 
w vexcy po wartych zorosłycb sosnina dem biną i 
t / p .  w ieku do la t 60, zresz tą  m łodocianym  
wieku la t 20 dochodzącym  m órg 1,500, g) 
m iejsca wodą zalane, staw ki i sadzawki mórg 8 ,
Jh) pod drogam i, wygonami i wypustam i m órg 
260, gatunek ziemi w 1/4 części klasy I, w 1/4 
k lasy  I I  i w 1/4 klasy I I I  ży tn ie j, łąki 1/3 czę­
ści grondow e, w 2/3 błotne; na gruncie dóbr 
powyższych są następu jące zabudow ania dw or­
skie:

w folw arku Źyczyn.
1. Dwór z drzew a pod gontam i, w niem mie­

szka dziedzic Iłow ieeki. 2. Oficyna z drzewa 
pod 'gon tam i. 3. Domek za dworem z drzewa 
pod gontem . 4. Szopka w ogrodzie z ch rustu  
słomą k ry ta . 5. S ta jn ia  drew niana pod słom ą.
6. Dwie stodoły drew niane gontem  i słomą k ry ­
te, w każdej z tych stodo ł w szczycie zb udo­
w any sp ic h rza  w jednej m focarnia, sieczkarn ia  
i k ierat. 7. O w czarnia drew niana gontam i i 
słom ą k ry ta . 8. Gorzelnia z drzew a n a  pod­
murowaniu gontam i k ry ta  w niej a p a ra t P istor- 
ju sza  kom pletny  z u t^nsyljam i i kocioł m ie­
dziany  do w yrab ian ia  piwa. 9. S uszarn ia  z 
cegły  i kam ieni w jm urow ana dachów ką k ry ­
ta , w niej lasy druciane do suszenia słodu .
10. H olend-rn ia drew niana pod gontem. 11. 
W ołownia d rew n iana  pod słom ą. 12. Dom 
drew niany pod gontem , w trzech izbach m ieszka­
ją  parobcy, w czw artej urządzona kuźnia, k o ­
wal K onstan ty  Kibilski jest zarazem  sz y n k a- 
rzem, płaci z knzni i suchej arendy rocznie rs. 
150. 13. K arczm a drew niana z zajazdem  pod
gontem oprócz szynkarza  m ieszka w niej Dawid 
Kuper man i płaci z w ypieku i sta jennego ro­
cznie rs 45. 14. Dom cz ro rą k  drew niany
w części zam ieszkały w części jeszcze niewy­
kończony. 15. Dom ek drew niany pod słom ą. 
16. Dom drew niany pod gontem , jedna izbę z 
alk ierzem  i komorą zajmuje kancelarja W ójta  
G m in y , 17. C zw orak drew niany pod gątem , 
18. Dom dla m łynarza drew niany dranicam i 
k ry ty . 19. Młyn wodny b  trzech kołach  'r o ­
dnych na rz e c : O krzejce z drżew a pod gpntem .
20. Folusz drew niany pod gontem  w niem k o ­
cioł żelazny i 4 stepy, m łyn wodny pod Nr. 19, 
folusz Nr. 20 i m łyn pod Nr. 40 w dzierżaw ­
n y m  posiadaniu na lat 3, o d ,l L ipca 1867 r* 
Szmuła Mliczkowiez za cenę rocznie po rs. 750
21. Piec w ym urow any do w ypalan ia  cegieł
nak ry ty  dachem z desek na  s łupach  w spartym  
22- Szopa ćo su8*ehi\ cegły  na slupach  sło ­
ma k ry ta . 23. Szopa z ła t i ch rustu  słom ą 
kryta.

W e wsi Życka W ola.
\ 24. Pice do w ypalan a  sm oły m urow any 
przy  nim chałupa drew niana pod słom ą, dz ie r­
żawi Sm olarnię * t ą  ch a łu p ą  Szm ul Mliczko- 
wicz n a  la t  3 od 1 Lipca 1*867 r. za cenę ro ­
cznie po rs. 60 i smoły garncy 150. 25 . C h a­
łu p a  d rew n ian a  pod słom ą, m ieszka w niej 
Szulim  Pudło, za opłatę  podatków . 26. C h a­
łu p a  d rew niana  irżciną i tatarakiem  n a k ry ta , 
m ieszka w niej temczasowo bez umowy M oszek 
M ikow ski. 27. Ba ra k  z drzewa i opołów zie­
mią n ak ry ty  m ieszka w niej bez o p ła ty  G ier- 
szon P u d ło . 28. C hałupa drew niana pod s ło ­
m ą m ieszka w niej moszko K opytko za o p ła tą  
podatków  w lesie na drodze z Życzy na do Pod- 
błocia.

29. Domek z drzew a pod gątem  daw niej 
m ieszkał w nim G ajow y.

W  folw arku Podbłocie.
30. D wór drew niany pod gontem . 31 . Dom 

drew niany  pod słomą. 32. Dom drew niany pod 
gontem . 33. Spichrz drew niany pod gontem . 34. 
budow la d rew niana  pod słomą. 35. S to d o ła  
d rew niana  pod słom ą z m łocarnią , sieczkarn ią  
z kieratem . 36. P iw nica  na  kartofle z drzew a 
w ziemi ziemią n ak ry ta . 3 7 . Ow czarnia d re ­
wniana słom ą pok ry ta . 38. Spichlerek m ały  
drew niany z w ystaw ą pod słom ą.

We wsi Podbłociu.
3 9 . Karczma drew niana  pod słom ą, szynkuje 

w niej dworskie trunki h ran c isze k  G uza; w no­
m enklaturze Mika. 40. M łyn wodny na rzece 
M ika drew niany pod gontem . 41. Folusz z 0- 
sobnem kołem  drew niany pod słom ą. 42. Dom 
drew niany dranicam i k ry ty . 43. Obory i chle­
wy drew niane pod dachem  fiłomą kry tym . 
44. Z rąb  stodoły drew nianej z kaw ałkiem  da- 
chu słom ą krytym , budowle Nr. 40, 41, 42, 43, 
44 do dzierżaw y Szmuła M liczkow icza n a -  
eżą.

We wsi Kozicach.
45. Karczma z zajazdem  d rew niana  pod sło ­

mą szynkuje w niej dw orskie tru n k i Salom ea

F ab ijań sk a . 46. C hałupa drpwniana pod s ło ­
mą m ieszka w niej Srul H uberm an płaci z w y­
pieku i lokalu  rs . 15 rocznie. 47. Dom po le­
śniczym  drew niany dranicam i pokry ty . 48. 
Stodoła drew niana pod słom ą. 49. C hałupa 
drew niana  słom ą k ry ta , m ieszkają w niej su k ­
cesorzy po H erszku Cutnarskim  za opłatą po­
datków .

We wsi P io truw ek .
50. K arczm a drew niana pod gontem  w niej 

szynkuje dw orskie trunk i Ju ljan n a  R ybińska 
wdowa, tudzież mieszka Lejbuś N jsenw ejg, do 
którego należy piec do robiem ia sm oły z cegły  
i kam ieni zbudowany z kory tem  do ścieku. 
D zierżaw ca ma k o n tra k t roczny od 12 (24) 
Czerwca 1867 r. za o p ła tą  rs. 60, smoły garn­
cy 50 i węgli korcy  10.

W folw arku W ięcków.
51. Dwor drewniany pod gontem  zajm owany 

przez właściciela Józefa O strow skiego. 52. Dom 
drew niany pod sł^mą. 53. W ołow nia drew ­
niana pod, słnuą ; w końcu  budowli je s t sp ichrz s
54. O w czarnia drew niana pod słom ą. 55. S to­
doła drew niana pod słom ą w ew nątrz u iłocar- 
n ia  z sieczkarnią a  z boku k ierat. 56 Dom 
czw orak drew niany pod słom ą. 57. O bora 
drew niana sta ra  bez poszycia. 58. H olender- 
nia drew niaka pod słom ą. 59. B udynek  po 
go ize ln i drew niany poci gętem . 60. K uźnia 
drew niana pod gontem, kowal Andrzej Kowalski 
p ła tny  ze dworu. 61. Dom drew niany pod 
słomą. 62. Dom  drew niany  pod słomą. 63. 
Dom drew niany pod gont- ;n.

W fo lw arku  Zielenisz.
64. Dom drew niany pod słomą. 65. H o- 

lendernia drew niana pod słomą. 66. S to d o ła  
sta ra  drew niana z kaw ałków  Ścian bez po ­
krycia.

W fo lw arku  B rzeziny.
67. Dwór d rew niany  pod gontem  68. Dom 

drew niany pod śłom ą. 6 9 . B udow la drew nia­
na pod słomą. 70  O w czarnia drew niana pod 
słom ą. 71. S todo ła drew niana pod słom ą w 
niej rnłocarnia z sieczkarnią  z k iera tem . 72. 
Stodoła drew niana pod słom ą. 73. P iw nica w 
ziemi drewniana ziemią nakry ta . 74. Spichrz • 
drewniany pod słomą. 75. D om  drew niany 
pod słomą- 76. Dom drew niany dranicam y 
k ry ty . 77. Młyn w iatrak  p iętrow y drew niany  
z w szy stk im i rekwizytami w dzierżaw ie na 
la t 3 od 12 <24) Czerw ca 1866 r. Jakóba 
B łachnio za opłatą  roczną po rs. 52 kop. 50; 
we wsi Brzeziny. 78. Dom drew niany pod 
słom ą zamieszkały przez M ajera W ejnsztejn 
k tó ry  do teg<» domu ogrodu  około m órg 2 
także  posiadanego, rości p re tensją  iż uwłasz­
czony być w inien , pretensja, t i  n ie zdycydow a- 
na. *79. K  arczm a z zajazdem  drew niana pod 
słom ą. 80. K uźnia d rew n iana  dranicam i k ry ­
ta. 81. Dom drew niany pod słomą.

W e W si Błędowice.
82. Młyn wodny o dwóch K ołach wodnych 

drew niany dranicam i po k ry ty  dzierżaw i na  la t 
4  od 12 f24) Czerwca 1866 r. F ran c iszek  Ja -  
g ie łek  za rs. 150 rocznie. 83. K arczm a drew ­
n iana  pod słom ą, m ieszka w niej M łynarz Ja -  
giełek  i dw orskie tru n k i szynkuje.

w N om enklaturze Mościska.
84. K arczm a z zajazdem  drew niana pod gą­

tem  m ieszka w niej sźynkarz Ja n  G ugała. 85. 
K uźnia drew niana deskam i k ry ta . Kowal N u­
ta  E rlich  dzierżaw i n a  rok i p łaci rs. 7 kop. 50.

We W si Jabłonowcu.
86. K arczm a drew niana pod gontem , m iesż- 

k a  w niej Szynkarz Ja ń  Kuźmiński.
W N om enklaturze Dębówka.

87. K arczm a d rew n iana  dranicam i k ry ta . 
Szynkarz Tom asz S łom czyński dw orskie tru n ­
k i szynkuje, m ieszka Żelek H uberm an k tóry  
dzierżaw i znajdujący  się przy K arczm ie Piec 
do w ypalan ia  sm oły za umową roczną i p łaci 
rs . 60, daje  sm oły garncy  30 w ęgli korcy  15. >

W N om enklatu rze T a rtak .
88. Młyn wodny, jednem  kołem  drew niany ! 

pod gontem . 89. T a rta k  drew niany  z w ierzchu ; 
tarcicam i obity  M łyn i T a rtak  dzierżaw i, na  j 
la t  3 od dnia 1 L ipca  1866 r. P e jsa k  B ekie r j 
za rs. 300 rocznie. u0. Dom drew niany pod j 
słom ą w używaniu M łynarza E e k ie ra . 91. S to - i 
dó łka  drew niana pod słomą. 92. Ł aźn ia  paro- ; 
wa drew niana w ziemi zbudow ana deskam i na- j 
k ry ta . 93. C hałupa drew niana w słupy pod j 
słom ą m ieszk a ją  w niej Tomasz S tan io  i W a- j 
len ty  G rom uła i roszczą prawo do uwłaszczę- ! 
n ia. 94. K arczm a drew niana pod gontem  szyn- : 
ku w,niej niem a lecz m ieszka Motel O koń d a- ; 
wny dzierżaw ca pieca sm oiarnego przy kar- 
osinie znajdu jącego  się z cegły i K arniew  
zbudowanego. 95. Mostów w tery torjuni dobr 
4  ogrodzenia p rzy  dworze i około zabudowań, 
ogrodów dw orskich wszędzie z żerdzi w koły
i słupk i z wrotam i. .

P rzestrzeń  lasu  włók 100 za kon trak tem  dnia 
8 (20) Stycznia 1862 r. przedana Mowszy L ndel- 
m an do w yrąban ia  w yrąb ten służy do 8 (20) 
Stycznia 1882.

W  dobrach zaję tych  znajdu ją  się Inw en ta­
rze żywe i m artw e ja k o  to:

W ołów roboczych 60 Krów P  achtowych o 1 J  a- 
lowizny sz tuk  4. B u h a i6 . Koni fornalskich  30. 
j^onido posługi 11. Ogierów 2. T rzody chlew nej
11. Owiec rasy  popraw nej A ngielskiej -4 6 7 . 
Wozów fornalsk ich  21. wołowych 3. B eczek do 
wożenia wody 2. S krzyń  6. Soch 18. P łużyc  2. 
R edełek  12. Bron żelaznych 3 l .  D rapaczy  7. 
U przęży na  konie 40. M łynków 4. S an i 17. 
W ag a  decym alna 1. S ieczkarnia  ręczna  1.

W łościan ie uwłaszczeni w W siach Zyczyn

W oli Życkiej, Kozicach, P io trów ek, Budki v. 
Ł u g i, B rzeziny, B łędow icach, Podbłociu , G ó­
rach , Ja s io n k a , Ja z n ia , K ruszyna, Kom ory J a ­
błonowcu N om enklaturze D ębów ka w protokóle 
za jęc ia  z imion i nazw isk  w yrażeni m ają przy* 
zna»e służebności do pastw iska i w rębu w 
lasach .

1 oaa tk i i o p ła ty  z tych  dóbr podług św iade­
ctw a kasy’ prócz sk ła d k i ogniow ej, wynoszą 
rocznie rs. 2071 kop 4 7 ł/2, g ran ice  tych  d ó b r 
są sta łe  1 pewne, oprócz od strony  m iasta S tę ­
życy gdzie je s t  spó r o p astw isko  na p rz e s trz e ­
ni m órg 30 i od wsiów R okitno  i K le tn i gdzie 
zakw estjonow any przejazd  do łą k  dw orskich 
i w łościańskich.

F o lw ark  Podbłocie za k o n trak tem  u rzędo­
wym przed R ejen tem  Teodorem  B orkow skim  
26 M aja (7 Czerwca) 1867 r. zeznanym  wy­
dzierżaw iony n a  la t 3 od 1 L ipca t. r. Józefowi 
D ębińskiem u za cenę rocznie po rs  750, czynsz 
roczny z góry zapłacony i tym że k o n trak tem  
na  przeciąst rzeczonych la t trzech  w ydzierża­
wiony dochód propinacy jny  w całych 'dobrach 
temuż D ębińskiem u z obowiązkiem  b ra n ia  oko­
wity z gorzelni w Życzynie po cenie o kop 3 7 J/2 
wyższą na garncu nad C"nę w W arszaw ie p r a ­
k tykow aną. Opisane dobra powyższe są w p o ­
siadaniu subhastow anych dłużników  prócz fo l­
w arku P odbłocie  k tó ry  w dzierżaw ie Jó z e fa  
D ębińsk iego .

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych  i za­
aresztow anych dóbr znajduje się w akcie z a ­
ję c ia  u sprzedażą dyrygującego K arola E unie- 
w skiego, P a tro n a  przy T rybunale Cywilnym 
w Siedlcu, oraz w zbiorze objaśnień i w arun­
ków sprzedaży.

Zajęcie- powyższe w kop jach  poręczone zo­
stało: 1. Feliksow i Szulgin, N aczelnikow i P o ­
w iatu  U arw olińskiego na ręce Edm unda K o r­
sa k a  A rchiw isty  b iu ra, w dniu 1 (13) S ie rp ­
nia  1867 r. 2. Szymonowi Bukow ickieńiu 
P isarzow i Sądu Pokoju w Żelechowie do rąk  
w łasnych, dnia 29 L ipca (10 S ierpnia) 1867 r.

3. W alentem u Ł ukasik  W ójtow i gm inv  
/y c z y n  do rą k  rłasnych , dnia 1 (13) S ie rp n ia  
1867 r. przez wożnęgo przy T ry b u n a le  Cyw il­
nym  w Siedlcu Ja n a  K rasnodębsk iege .

Zajęcie to wniesione zostało  do .księgi w ie­
czyste j dóbr Żyezyn dnia 5 (17) S ierpn ia  r . b. 
a  do księg i zaaresztow ali w k an ce ia rji P isa ­
rz a  T rybunału  Cywilnego w S ied lcu  n a  te n  
cel przeznaczonej, dn ia  7 (19) S ierpn ia  1867 r -

P ierw sza p u b likacja  zbioru objaśnień  i wa. 
ruuków  sprzedaży odbędzie się na  aud jenejt 
T ry b u n a łu  Cywilnego w S iedlcu , w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń w tem że mieście pod N r. 
147 o godzinie 10 z ra n a  dn ia  21 W rześnia  
(3 P aździern ika) 1867 roku

Sprzedażą  dyrygować będzie K arol Ł uniew - 
sk i P a tro n  p rzy  T rybunale  Cywilnym  w S iedl­
cu, w temże m ieście z urzęduzam ieszkały ;

S iedlec dnia 7 (19) S ierpn ia  1867 r.
S tan isław  Krzeczkowski.

W ywieszono na  tab licy  w S ali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w Siedlcu.

S iedlec dnia 7 (19) S ierpn ia  1867 r.
P isa rz  T ry b u n a łu , S tan isław  K rzeczkow ski.
Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja­

śnień i warunków przedaży termin do przy­
gotowawczego przysądzenia oznaczony na 
dzień 2S Grudnia (9 Stycznia) 1867/8 r. go­
dzinę 10 z rana, które się odbędzie na au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Siedlcu L i­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 130,000 
albo ’f/ą części szacunku przez biegłych usta­
nowić się mającego jeśli taksa nakazaną i 
sporządzoną będzie. Vadium wynosi rsr 
10,000.

Siedlec d. 19 (31) Października 1867 r. 
Stanisław Krzeczkowski.

N. D. 6 5 S i.  P isarz Trybunału Oywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Stanisława Jagodziń­
skiego obywatela właściciela domu w W ar­
szawie pod iSr. 2160 położonego, zaś w W ar­
szawie pod Nr. 2690 B ,  zamieszkałego, a za­
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego u Hipolita 
Glazera Patrona przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie, w Warszawie pod Nr. 495 za­
mieszkałego, obrane mającego, w poszuki­
waniu sumy rsr. 1,000 z procentem od daty 
ostatniego kwitu i kosztów od Antoniny z 
Janikowskslcich Józefa B oretti małżonki, 
obywatelki właścicielki nieruchomości w 
W arszawie pod br. 1487 V ,  położonej, zaś 
w Warszawie pod Nr 1487 C, zamieszkałej, 
protokułem Stanisława Nowcy Komornika 
przy Trybunale CywUnym w Warszawie dnia 
2 (14) Maja 1867 r. sporządzonym w drodze 
bądowej przymuszonego wywłaszczenia za­
ję tą  i zaarestowaną została

. NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie pod Nr. i 487 lit. U, przy ulicy 
Złotej, w cyrkule policyjnym i a iministra- 
cyjnym VIII i IX w gminie tegoż cyrkułu 
i M agistratu m iasta Warszawy, pod juris- 
dykcją Sądu Pokoju wydziału III. w W ar­
szawie na gruncie czyn zowym z którego o- 
p łaca się czynszu rocznie rsr. 14 kop. 25 po­
łożona, prawem własności do egzekwowanej 
Antoniny z Janikowskich Józefa Boretti mał­
żonki należąca i w tegoż posiadaniu zosta­
jąca, poszukiwaną wierzytelnością hypote- 
cznie obciążona.
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N a  g runsie  tej nieruchom ości są  n astęp u ­
ją c e  zabudowania:

1. Dom  masiv murowany, o parterze , 
dwóch p iętrach  i suterynach blachą żelazną 
k ry ty  dwa kominy murowane mający.

2 . Zabudowania z drzewa, o p arte rze  i 
jednem  piętrze, z gankiem  i poddaszem  w 
k tórym  m ieszczą się komórki.

3. Zabudowanie z drzewa, d ek tu rą  smo- 
łowcową kryte z poddaszem  i gankiem  w 
którem  m ieszczą się  m agle, sta jn ia  i wozo­
wnia. , . .

3. K loaka z drzewa pod k tó rą  m esci się 
śm ietnik i gnojowisko.

5. Zabudow anie czyli budka d la stroza, 
z  drzewa b lachą żelazną k ry te , z boku je s t 
wyprowadzona ru ra  z blachy żelaznej, s łu ­
żąca  za komin. ,

6. Studnia czyli pom pa z ko rb ą  drew nia­
n ą  balam i cembrowana przy k tó rej je s t ryn­
n a  z desek zbita  co ścieku wody.

7. M ur z cegły palonej nieskończony 
przy którym  są  dwa doły zalane wodą, w po­
dw órzu 2 drzewa gruszkowe.

8 . P a rk an  z desek z b ram ą dwuskrzy­
dłową. . , , „

9. P a rk an  z desek, a  w nim bram a dwu­
skrzydłow a i fu rtka. „

10. Podwórze niebrukow ane tylko p rzy  on- 
cynie m urowanej i wozowni, rynsztok i wyło­
żone kamieniem polnym.

W nieruchom ości tej je s t  14-tu lokatorow  
z imion i  nazwisk, oraz ilość ceny najm u u i­
szczających po szczególe w akcie zajęcia wy­
mienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zaję te j i za- 
aresztow an?j nieruchom ości znajduje się  w 
akcie zajęcia u  sp rzed ażą  dyrygującego H i­
po lita  G lazera P a tro n a  przy T rybunale  Cy­
wilnym w W arszaw ie, w W arszawie pod Nr. 
495 zam ieszkałego, zaś z b i ó r  objaśnień i wa­
runki sprzedaży w K ancelarji T rybunału  tu ­
tejszego w wydziale 1. złożone, p rzejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczano:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiem u Prezy­

dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
l ir .  387 urzędującem u, na  ręce  W incen­
tego Kępińskiogo, u rzędnika  tegoż Magi- 
str&tu

2. Em erykowi Kozerskiem u, P isarzow i 
Sądu Pokoju wydziału III. w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod l i r .  405 urzędującem u, na 
ręce  własne.

Obudwom d. 19 (31) M aja 1867 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyższej 

nieruchom ości w W arszawie dnia 23 M aja (4 
Czerwca 1867 r. a  w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztow ań w K ancelarji T rybunału  
tu tejszego na ten  cel utrzym ywanej, wpisane 
zostało. . . .

Pierw sza publikacja zbioru ob jaśn ien iw a- 
runków sprzedaży odbędzie się na  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, 
w W arszaw ie pod Nr. 549 o godzinie 10 z ra- 
na  przy ulicy u  ług i ej posiedzenia swe odby- 
wającego w wydziale 1. dnia 4 |16) W rześnia 
1867 r. .

Sprzedażą dyrygować będzie  H ipolit Gla- 
z e r Pa tron  przy T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, k tórego zam ieszkanie je s t  wyżej 
wskazane.

W arszaw a d. 5 (17) Czerwca 1867 r. 
R adca Dworu Zgórski. 

W ywieszono na Teblicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d 5 (17)'Czerwca 1867 r. 
R adca Dworu Z górski.

Po odbyciu w dniach 4 (16 18 (30) W rze­
śnia i 2 (14) Październ ika r. b. trzech  publi­
kacji zbioru objaśnień i warunków sprzeda­
ży nieruchom ości N r. 1487 lit JJ, w ló a r-  
nzawie przy ulicy Z łote j położonej, T rybu­
n a ł Cywilny tu te jszy  wyrokiem dnia 2 (14) 
Październ ika b. r. zapadłym , wyznaczył t e r ­
ra n do przygotowawczego przysądzenia te j­
że  nieiuchom ości na dzien 2 1 L istopada 3 
G rudnia lc67 r. godzinę 10 z ran a  który się 
odbędzie w m iejscu zwykłych posiedzeń tegoż 
Trybunału  jak  wyżej wskazano 

L icy tac ja  zacznie się od sumy rsr. 4,000 
jako szacunku przez popierającego sp rze­
daż podanngo.

P isarz  T rybunału ,
Radca D w oru, Zgórski.

g run tu  łokci kwad. 59,709, z k tórego opłaca 
się  co rocznie czynszu do Kasy Skarbu Kro- 
es tw a rs . 8 kop. 9S '/2. . „ T, ,

Po odbyciu w dniu 27 W rześn ia  (9 P aź­
dziern ika) 1867 r. p ierw szej publikacji zbio­
ru  objaśnień i warunków licytacyjnych, t e r ­
min do przygotowawczego p rzysądzen ia  wy­
znaczony zo sta ł na  dzień 8 (20) L istopada 
1867 r. godzinę 10 z rana. który  się odbędzie 
w m iejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie pod Nr. 549 przed 
W . Rożnowskim  Sędzią delegowanym.

Z biór objaśnień i warunków licytacyjnych 
przejrzeć  m ożna w K ancelarji P isa rza  T ry ­
bun a łu  wydziału I I  i u podpisanego P a trona  
sprzedaż popierającego.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 9,SS7 
kop. 19 jako  szacunku tak są  biegłych wyna­
lezionego.

W arszaw a d. 27 W rześ (9 Paźdz.) 1867 r.
K onstanty Chojnowski, Patron .

B N. D. 6639. 
Poupi3 any PatronTr» ‘ i  ttutun jako Obrońca Adam a 

zawiadamia i ogłasza: iż na  
w • wyroków T rybunału  Cywilnego

Z SSS^ ss^
Trzecreckim, a PJa n JL  4- Z A 'U ™em  
drugiego d n ia  14 i ż l I ! , '! '" " 1 Zatorskim ; 
tym że Adamem TrzecieckimIlia t  m’w Zy 
lińskim  nabywcą praw od !
skiego zapadłych, wystawia się na on i.r 
sp rzedaż  w drodze działów, Publiczną

NIERUCHOM OŚĆ Kr. 1147g 
W W arszaw ie  przy  ulicy Twardej na  gruncie 
em fiteutycznym  położona, składająca się 2 
długiego p asa  ziem i, przeciętego okopami 
l i J a k f p m i  i drogą publiczną do wsi Czystemiejskiemu i Ain ,; powierzchni i oraz S tanisław a JOzeta
prowadzącą, obejmująca.ogolnej p^m rzctim J_rodzeństw a Ran, pod Nr. 670a.

N. D. 6530. Podpisany Adwokat Sądu 
A pelacyjnego K rólestw a Polskiego w W ar 
szawie, pod N r. 489c zam ieszkały, jako 
Obrońca W ilhelm a R au  urzędnika, w, W ar­
szawie pod Nr. 2402a zam ieszkałego, ogła­
sza, iż na żądanie  WTlhelma R au, prze- 
ciwko:

1. Paulin ie K ow alskiej, głównej opiekun­
ce nieletnich: W ładysław a, L eopolda i Sta- 
n isław a-Józefa dwóch imion rodzeństw a R au 
pod Nr. 2684.

2. H elenie-K am ilji dwóch imion Buczyń­
skiej, pannie  doletniej, z w łasnych fundu­
szów utrzym ującej się, pod Nr. 339.

3. Zygmuntowi K uszel obywatelowi, opie­
kunowi głównemu, nieletniego W ilhelma- 
Herm an* dwóch imion Saxe, pod Nr. 2794.

4. Józefowi Strusińskiem u urzędnikowi, 
opiekunowi przydanem u tegoż nieletniego 
Saxe, pad Nr. 2402a. 1 ;•

5 M aksymiljanowi S trasz  emerytowi, o- i 
piekunowi ad hoc nieletnich: W ładysława,
L eopolda, oraz S tanisław a Józefa  dwóch i- 
mion rodzeństw a Rau, pod Nr. 670a.

6. W ładysławowi Kochanow skiem u oby­
watelowi, przydanem u opiekunowi n ieletnich 
R au, pod Nr. 856

W szystkim  w W arszaw ie  zam ieszkałym . 
Tudzież z mocy wyroków T rybunału  Cy­

wilnego w W arszaw ie z dni: 6 (18) Stycznia 
1867 r. i 22 Czerwca (4 L ipca) t. r. odbywa 
się sprzedaż działow a nieruchom ości w ar­
szawskiej N r. 2684 oznaczonej, nieruchomość 
ta , leży p r z y  u lic y  B ednarskiej, w Cyrkule 
Palicyj. I, AuministraC. I  I I I ,  n a  g ru n c ie  
emfiteutycznym m iejskim, w jńrisdykcji Sądu 
Pokoju W ydziału I, opłaca rocznie in reco- 
gnitionem  domini directi rsr. 2 kop. 40, sk ła ­
da się  z domu frontowego jednopiętrow ego 
masiw murowanego, dwóch oficyn partero  
wycli masiw m urowanych, kom órek, wozo-/ 
wni szopy i parkanu, zajm uje p rzestrzen i 
ło k  kwadr. 4377.

Pierw sza publikacja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbyła się w dniu 8 (20) 
Sierpn a r. b. o godzinie 10 z rana. przed 
W -ym D obrskim  Sędzią , T rybunału  delego­
wanym.

Druga publikacja  zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, a zarazem  przygotowaw­
cze przysądzeu e, odbyły się w dniu 20 
W rześnia  (2 Października) 1867 r: o godzinie 
10 z rana  p rzed  W ym D obrskim  Sędzią T ry­
bunału  delegowanym, który  zarazem  wyzna­
czył term in do ostatecznego przysądzenia 
nieruchom ości Nr. 2684 n a  dzień S (20) L i­
stopada 1867 r. godzinę 5 po południu  w 
Wydziale I I I  T rybunału.

L icytacja rozpocznie się od sumy r 3r. 
31,493 kop. 90.

Taksa, zbiór objaśnień i waru <si sp rzed a­
ży, p rzejrzane być m ogą w K .ncelarji Pod- 
p isarza  T rybunału  w Wydziale III, lub u 
podpisanego Adw okata.

W arszaw a d. 25 Paźdz. (6 L istop .) 1S67 r. 
za F ilip a  Flam m ,

M arceli Pawłowski Adwokat.

■■ N. D. 6629. Podpisany Adwokat Sądu 
Apelacyjnego K rólestw a Polskiego, w W a r­
szawie pod Nr. 489c zam ieszkały, jako  
Obrońca W ilchelm a R au u rzędn ika  w W a r­
szawie pod Nr. 2402a zam ieszkałego; ogła­
sza, iż na  żądanie W ilchelma R au p rz e ­
ciwko:

1. Paulinie Kowalskiej, głównej op iekun­
ce nieletnich: W ładysław a Leopolda i Sta-
n isł wa Józefa  dwóch imion rodzeństw a R au 
pod N r 2684.

2. H elenie Kam illi dwóch imion B uczyń­
skiej, pannie doletniej, z w łasnych fundu­
szów utrzym ującej się pod N r. 339,

3. Zygmuntowi K uszel obywatelowi, opie­
kunowi głównemu nieletniego W ilhelm a H er­
m ana dwóch imion Saxe, pod N r. 2794.

4. Józefowi Strusińskiem u, urzędnikowi
opiekunowi przydanem u tegoż nieletniego
Saxe pod N r. 2402a.

.5. Maxymiljanowi S trasz, emerytowi, o-
piekunowi ad hoc nieletn ich  W ładysław a Le-

oraz S tanisław a Józefa  dwóch imion,

6. W ładysław ow i Kochanowskiemu, oby­
watelowi, przydanem u opiekunowi nieletnich 
R au pod Nr. 856.

W szystkim  w W arszaw ie zam ieszkałym .
T udzież z mocy wyroków T rybunału  Cy­

wilnego w W arszawie z dnia 6 (1 8 ) Stycznia 
1867 r. i 22 Czerwca (4 L ipca) t. r . odbywa 
się sprzedaż działowa nieruchom ości W a r­
szawskiej liczbą 484D oznaczonej.

N ieruchom ość ta , leży przy  ulicy Podwale 
w cyrkule policyjnym III, adm inistracyjnym  
II I  i X I w jurisdykcji Sądu Pokoju wydziału 
I. na gruncie emfiteutycznym. opłaca ro c z ­
nie rsr. 4 kop. 50 czynszu dla kapitu ły  m e­
tropolitalnej.

Sk łada  się z domu frontowego, oficyny 
murowanej i oficyny z przystawkam i, z ko ­
m órek, parkanu  i sztachet, zajm uje p rz e ­
strzeni łokci kw. 3,101.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbyła się w dniu 8 (20) 
Sierpnia r. b. o godzinie 10 z ran a  przed 
W -ym Dobrskim  Sędzią T rybunału delego- 
wanym. . , .

D ruga publikacja zbioru objaśmen i w a­
runków  sprzedaży, a  zarazem  przygotowaw­
cze przysądzenie, odbyły się w dniu 20 
W rześn ia  (2 Października) 1867 r. o godzi­
nie 10 z rana  p rzed  W -ym  Dobrskim  Sędzią 
T rybunału  delegowanym; k tóry  jednocześnie 
wyznaczył term in do ostatecznego p rzy są ­
dzenia nieruchom ości Nr. 484 B .  na  dzień 7 
(19) L istopada 1867 r. godzinę 5 - tą  po p o łu ­
dniu, w wydziale III. Trybunału.

L icytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
15,931 kop. 50.

T axa, zb iór objaśnień i w arunki sprzedaży 
p rzejrzane  być m ogą w K ancelarji Podpisa- 
rza  T rybunału  wydziału III. lub u  podpisa­
nego Adwokata.

W arszaw a d. 25 Paźdz. 16 L istop.) 1867 r.
Z a  F ilipa  Flamm ,

M arceli Pawłowski Adwokat.

N. D. 6636. Praw nie zajęte ruchomości)^ 
ko to wyroby tabaczne to jeet: cygara, Pai \ c 
rosy, tudziei meble jesionowe, palisandro ' 
maszyny do przyrządzania tytoniu, w 
Października (12 Listopada) r. b. o godzinie 
rano w domu pod N r. 23117'’, zaś w dnia. 
Października (11 Listopada) r . b. o £0(̂ Zlret 
11 rano pod Nr. 1309: szafy sklepowe, bu ^
krzesełka i t. p. przez publiczną licytację spr
dane będą.

Markiewicz, Komornik.

N. D. 6635. Podaję do wiadomości, że
1 (13) Listopada r. b. o godzinie 11 z ran»i

~ - w d.  3  (15) U
roi' 

it«

N. D. 6646. W  dniu 30 Października (11 
Listopada) 1867 r. o godzinie 10 z rana za Że­
lazną bramą, meble jesionowe i machoniowe, 
obrazy, lanszafty, garderoba rnęzka i dam ­
ska, szkło różne, kaptury atłasowe i m anty- 
nowe, naczynia różne kuchenne, i t. p., a o go­
dzinie 12 w południe na Grzybowie meble ró­
żne jesionowe i machoniowe, lustro i t. p., 
w dniu 1 (13) Listopada t. r. o godzinie 10-ej 
z rana za Żelazną Bramą meble różne jesio ­
nowe i machoniowe, lustra, f i r an k i ,  bieliznn 
męzka, i t, p. w W a rsz a w ie ,  jako placach głó­
wnych targowych w drodze egzekucji sądowej 
zajęte ruchomości przez publiczną licytację 
sprzedanemi zostaną.

Jan  Orłowski, Komornik.

N. D. 6643. W dniu 30 Października (11 i 
Listopada)  r. b. o godzinie 10-ej na 'K ra ­
sińskim placu, w dniu 31 (12) tegoż miesią­
ca i roku o godzinie 9-ej na Muranowie, ; 
w dniu 1 (l3) Listopada r. b. o godzinie 10 ej 
na Nowym Mieście i w dniu 2 \14) t. m. i r. 
o godzinie 10 na Sewerynowie, wszystko rano 
w Warszawie w egzekucji sądowej prawnie za ­
ję te  ruchomości jako to: meble jesionowe, 
machoniowe, różne sprzęty domowe, gardero­
ba męzka i t. p. przez publiczną licytację 
sprzedane będą.

Magnuski, Komornik.

N. D. 6642. Z mocy upoważnienia JW . P re ­
zesa Trybunału Cywilnego w Warszawie w d. 
28 Lutego (12 Marca) 1866 r. do N -ru  2242 
udzielonego ruchomości w egzekucji sądowoj 
zajęte, jako  to: fas3y, maszyny do glansewa- 
nia skór, kotły i rądle miedziane, meble je ­
sionowe i garderoba męzka, w dniu 31 Paź­
dziernika (12 Listopada) r. b. o godzinie 10-ej 
rano w W arszawie przy ulicy Dzielnej pod Nr. 
2370b, przez publiczną licytację sprzedane 
będą.

Magnuski, Komornik.

N. D. 6631. W dniu 31 Października (12
Listopada) r. b. o godzinie 10-ej z rana na ta r­
gu Muranów w Warszawie: meble jesionowe, 
olszowie, pająk, lichtarze mosiężne, i t .  p., oraz 
w tymże dniu o godzinie 11 z rana na targu 
za Żelazną bramą w Warszawie: meblo jesio ­
nowe, dywan, lustro, korty i sukna i t. p., ja k  
również w dniu 3 (15j Listopada r. b. o go­
dzinie 10 z rana  na targu Grzybów w W arsza­
wie: meble jesionowe, zegar ścienny i t  p., w 

; tymże dniu o godzinie 12 w południe: meble 
jesionowe, olszowe, zegar ścienny, garderoba 
męzka, wyroby szczotkarskie i t. p., wszystkie 
jako  prawnie zajęte ruchomości, przez publi- 

| czną licytacją sprzedane będą.
Jakób Szymanowski, Komornik.

N . D. 6644. W  dniu 30 Październ ika  ( i l  
L istopada) r. b. o godzinie 10 rano n a  Grzy- 
bowie, w dniu 3 (15 t. m. ćamźp o godzinie 
10 rano. t. d. o godzinie U  za Ż elazną  B ra ­
m ą, w W arszaw ie, prawnie zajęte  ruchom o­
ści, j*ko  to: meble m achoniowe, jesionowe, 
zegary, dorożka używana, i t. p. przez p u b li­
czną licy tacją sprzedane będą.

Czamański, Komornik.

targu publicznym Grzybów 
stopada r. b. o godzinie 11 z rana, na ty1 
targu Grzybów, w W arszawie, prawnie 
ruchomości jesionowe i sosnowe, jako  to: 
krzesła, łóżka, szafy, tudzież miech, kow*** *
1 t. p. różne przedmiota kowalskie, przez P 
bliczną licytację sprzedane zostaną. ^

J. Kur man, Komornik.

N. D. 6650 W dniach 30 Października Oj 
Listopada) r. b. o godzinie 12 w południ® ^  
placu Ś-go Aleksandra przy Trzech Krzyż**'
2 (14) Listopada o godzinie 11 z rana wBJ* 
ku Nowego M iasta i o godzinie 12 w połud11 
na targu Grzybów zwanym, prawnie zajęte 
chomości, jako  to: meble jesionowe, zega^,, 
srebrny, garderoba męzka, kożuch, roi* 
miedziane, samowar, żelazno, zegar ścien^ 
kredens, i t. p. przez publiczną licytację spr 
daue zostaną.

Pawłowski, Komornik.

N. D. 6627. Prawnie zajęte ruchomości j 
ko to: meble mahoniowe, palisandrowe, hP, 
we to jest: krzesła, kanapa, fotele, szafki; 
deroba i bielizna męzka, szpilki do kraw* 
złote, sigarniczka piankowa, lustra dwa, a* 
my do fetografji, lichtarze i tacka plater®^ 
ne, dywaniki, lornetka, lampy dwie metel° j 
i t. p. przedmiota w d. 30 Października 
Listopada) r. b. o godzinie 10 rano na t*fl 
za Żelazną Bramą w Warszawie przez pubu  ̂
ną licytacje sprzedane będą, ja k  niemniej 
ble machoniowe, jesionowe, lustra  dwa, * ( 
sztat stolarski, samowar i moździerz mosi§ . 
i t. p ., w dniu 3 (15) Listopada r. b. o gĄ 
nie 10 rano na Grzybowie, w d. 2 (14) 
pada r. b. q  godzinie 10 rano za Żelazną P ^ 
mą i w d. 1 (13) Listopada r b. o godzin^ 
rano na Starym  Mieście w Warszawie na ^ 
gach przez publiczną licytacje sprzedane h?

A .  N o w ick i , K o m o rn ik .

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D. 6578.

Poleca się handel w najlepstjd1 
gatnnkach

J .  A .  W l f K L E B A
przy ulicy Nowy Świat naprzeciw Wareck>l 

Ja b łk a  Tyrolskie, D aktele M arokańskie, E  
dzynki M alaga, Prunelk i. Figi świeże, 
in o  c z e i r n o i i e  s l o d U ł * 1, W ina WSB 
skie wystałe w wysokich gatunkach, 
cuzkie b ia łe  i czerwone, X eresy, P o rc ji

................  ~ '  nki, U 11
Muszt*

P o rte r i Piwo Angielskie. Sardynki, 
perygodzkie, Oliwa francuzka, M usztA 
francuzka, angielska i dusseldarska, Gr%;i 
Śliwki, Pikle, Rydze marynowane, Sle®Jj 
holenderskie, M inogi i Ser R onikiera, SżjL 
carski, H olenderski, Serk i PyrmouuA 
D rożdże świeże B uljon z tfufiam i, Sli* 0 
ca, Coniak, L itew ka i A llaszkim el.

N. D. 6633. Podaje się do publicznej, j, 
domości, że c z t e r y  w e k s l e  2 j e^nCL ł 
ty 23 S ierpnia  1867 r., podpisam i Mar*• )  
Odeser i J a n k la  H ildesheim  o patrz00 y  
m ianewicie: na rsr. 318 kop. 27% , n a E  ()J 
n ie  Jakóba  F ron t, na rsr. 131 kop. 1- 'jl; 
zlecenie Iz rae la  F ro n t, n a  rsr . 167 ko f .ji0 
na zlecenie Z elm ana Szejm ann, na r 
kop. 3 0 , na zlecenie Kajli Szm iJe. ^  
brzm iące, jako  bez wyliczenia woluty 
żadnej godziwej przyczyny w yzyska® ^* 
m ają żadnego znaczenia i dla tego 0 
się niniejszem , iżby n ik t weksli powj ''5 
nie nabywał.

I H a r k u s  O d e s e r .
Jankiel Hildeeheli"’

‘ N. D. 6627. I l o w ó d  d e p o * ? * " * , ?
1 w obligu skarbowym na rsr. 150, ozn .  (6 

Nr. 62689, złożony do banku dm» <0 
1855 r. przez Jak ó b a  Kowalskiego: t'
bezpieczenie efektów skarbowych, w p '  
cieczki zastępcy jego z wojska Kacp ^  
krzewskiego zaginął.

w Drukarni Rządowej, pr*y Okręgu Naukowym Vt arazawikim. — Za poiwoleniem Cenzur


